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Powiat dębicki z pomocą powodzianom 
Sprawdź, gdzie możesz przynieść potrzebne rzeczy

Strona 3

Radna 
Janeczko 
broni lip

Strona 5

Pomnik Braci 
Lipieniów 
najpóźniej 
w lutym 

Strona 6

Nocne rajdy 
trwają, ale 
progów nie 
będzie 

Strona 8

Po audycie 
zapowiadają 
zarzuty

Strona 12

Numer
w sprzedaży do:

23.09.2024

Dębica starzeje się 
coraz szybciej

Już jedna czwarta mieszkańców miasta to osoby 
w wieku poprodukcyjnym. Za to maleje liczba dzieci, 
choćby tych, korzystających z miejskich świetlic. Tak 
źle nie jest w żadnej innej gminie powiatu.

Strona 7
Zdjęcie poglądowe (AI)
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Druga strona

Wielu z nas doskonale pamięta 
powódź z 1997 roku, która 

sprawiła, że pod wodą znalazło się 
wiele miejscowości Dolnego Ślą-
ska, w tym m.in. Wrocław. Obec-
nie południowy-zachód naszego 
kraju znów zmaga się z wielką wo-
dą i  jak wynika 
ze słów specjali-
stów sytuacja jest 
jeszcze gorsza, 
niż 27 lat temu. 
Co tam się dzie-
je możemy zoba-
czyć w mediach 
ogólnopolskich, 
ale i tych lokalnych, które na bie-
żąco relacjonują sytuację. 
W  dzisiejszych czasach tak, jak 
szybko rozchodzą się informacje 
o kataklizmach, tak samo szybko 
organizowane są różne akcje po-
mocowe. To jest właśnie siła na-
szego społeczeństwa. W  takich 
momentach (w  większości przy-
padków, bo niestety zdarzają się 
przykre wyjątki) przestają mieć 

znaczenie inne rzeczy, które dzie-
lą nas w momencie, kiedy mamy 
w kraju spokój i nie jesteśmy nę-
kani takimi sytuacjami, z który-
mi mierzą się teraz mieszkańcy 
Kłodzka, Głuchołazów, Jarnoł-
tówka, czy Lądka-Zdroju. 

Również miesz-
kańcy powiatu 
dębickiego nie 
przechodzą obo-
jętnie wobec te-
go, co dzieje się 
na zachód od 
nas. Na sąsied-
niej stronie opi-

suję akcje pomocy dla powodzian, 
które zainicjowane zostały przez 
samorządy, jednostki OSP, szko-
ły. To, co stało się m.in. w Kotli-
nie Kłodzkiej może dotknąć także 
nas. W  2010 roku mogliśmy na 
własnej skórze przekonać się, ja-
kim groźnym żywiołem jest woda. 
W związku z tym pamiętajmy, że 
dobro wraca.

krol@ol.com.pl

Na początku marca pisałem na 
tej stronie komentarz, że rad-

ni przychodzą na sesje nieprzygo-
towani. Chodziło wtedy o podjęcie 
decyzji w sprawie planu zagospo-
darowania przestrzennego dla os. 
Budzisz. Głosowanie musiało zo-
stać wtedy przełożone na kolejne 
posiedzenie Rady Miejskiej.
Teraz mamy już nową radę, a w niej 
wiele nowych twarzy. Jedną z nich 
jest Ewa Janeczko, o której piszemy 
na str. 5. To ona stanęła w obronie 
ponad stuletnich lip rosnących na 
ul. Głowackiego, które mają status 
pomnika przyrody. Nowa radna 
nie ograniczyła się jednak do te-
go, by wyrazić w tej sprawie sprze-
ciw. Poszła znacznie dalej, zanim 
przyszła na sesję, zasięgnęła opi-
nii w tej sprawie u dendrologa, or-

nitologa i przyrodnika. To na tym, 
co usłyszała od nich, mogła oprzeć 
swoje stanowisko, wiedząc, że jej 
zdanie jako laika w tej sprawie mo-
że być potraktowane bez należyte-
go respektu.
I  cel swój osiągnęła, bo projekt 
uchwały został zdjęty z programu 
obrad. Miasto sprowadzi dendro-
loga, by ten przyjrzał się drze-
wom, które zostały przeznaczone 
do wycięcia.
Nie jestem mieszkańcem miasta, 
więc na Ewę Janeczko głosu oddać 
nie będę mógł. Ale gdybym był, to 
właśnie takim podejściem do spra-
wy ostatecznie by mnie do siebie 
przekonała. Wiedziałbym, że do 
każdej ważnej sprawy podejdzie  
na poważnie.

grajcar@ol.com.pl

O tyle centymetrów wzrósł poziom 
Wisłoki w Łabuziu pomiędzy 11 
a 15 września. Najwyższy poziom 
wyniósł 315 cm, do stanu ostrze-
gawczego brakło 305 cm.

Obowiązki dyrektora pełniła już od sierpnia 2023 roku. Przez ten 
czas udało jej się m.in. wprowadzić w bibliotece program do cyfrowej 
ewidencji księgozbioru i zdobyć grant (545 tys. zł) na adaptację bu-
dynku TG Sokół na potrzeby biblioteki. Stanowisko dyrektorka obję-
ła od września. Wcześniej przez ponad 20 lat uczyła języka polskiego 
w Szkole Podstawowej w Łękach Górnych. Tytuł magistra filologii 
polskiej zdobyła na Uniwersytecie Rzeszowskim. Skończyła też studia 
podyplomowe: bibliotekoznawstwo i informację naukową oraz zarzą-
dzanie w oświacie. Z mężem wychowuje 14-letniego syna Borysa. Lu-
bi jazdę na rowerze, nordic walking, stand-up i koncerty. 

tra

Została dyrektorem Miejskiej Biblioteki Publicznej w Pilźnie. 

Anna Garboś

O tym, dlaczego krzyż z cmentarza 
nie powinien trafić na śmietnik,

piszemy na str. 15

Jestem katolikiem i nie dopuściłbym, 
żeby coś takiego wydarzyło się w moim 
zakładzie.

Janusz Kania

Komentarz

Komentarz

To, co stało się m.in. 
w Kotlinie Kłodzkiej 
prędzej czy później 

stanie się i u nas.

Pamiętajcie, że 
dobro zawsze wraca

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Seniora zaskoczyła wiadomość, 
że miejski budżet nie przewi-

duje w najbliższym czasie budo-
wy wiaty rowerowej. Magistraccy 
urzędnicy przebąkują, że za 2, 3 la-
ta taka wiata ma szansę powstać. 
Dziwne, iż w mieście wymarzo-
nym dla rowerzystów nikt nie po-
myślał o takiej drobnej inwestycji.
Pierwsza, ale nie ostatnia, wiata 
powinna powstać w pobliżu dwor-
ca PKP. Dojechanie na rowerze na 
dworzec, zostawienie go pod dasz-
kiem i skorzystanie z pociągu jest 
bardzo sensownym rozwiązaniem. 
Pasażer PKP nie musi przyjeżdżać 
samochodem. Niekoniecznie trze-

ba też wydawać setki tysięcy zło-
tych, aby budować kolejne miejsca 
parkingowe przy ulicy Słonecz-
nej. A o to najbardziej martwią się 
miejscy urzędnicy.
Posiadanie samochodu to spore 
koszty. Najpierw jego zakup, pali-
wo też kosztuje, parkowanie, opła-
ty eksploatacyjne, ubezpieczenia. 
Auto trzeba od czasu do czasu na-
prawić, bo coś się w nim zepsu-
je. Samochody są coraz bardziej 
skomplikowane i nie da się ich na-
prawić w domowych warunkach.
Rower tyle nie kosztuje. Można 
z niego korzystać także poza se-
zonem. Nie tylko przy dobrej po-

godzie, jak twierdzą niektórzy. 
Przecież są kraje, które sporo lat 
temu postawiły na infrastrukturę 
rowerową i mieszkańcy wybiera-
ją ten środek lokomocji przez cały 
rok. Z rowerowych korzyści moż-
na jeszcze dodać coś o  zdrowiu 
i bezpieczeństwie.
W  Dębicy bez wysiłku z  ronda 
Żołnierzy Wyklętych czy oko-
lic Nagawczyny można dojechać 
do dworca PKP i  przesiąść się 
do pociągu. Zostawienie rowe-
ru w przyzwoitych i bezpiecznych 
warunkach, to warunek takie-
go wyboru.

Andrzej Janiec

Rower wjedzie nawet pod stromą górkę

Takich radnych 
potrzeba więcej

98GRZEGORZ KRÓL

JANUSZ GRAJCAR
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Aktualności

Ireneusz Pruchnik Andrzej Barszcz

Wraz ze swoją żoną założyli ze-
spół Brzosty, z którym w miarę re-
gularnie koncertują od dwóch lat. 
Dzięki takim osobom jak oni, ale 
i pozostali członkowie kapeli, pie-
lęgnowane są ludowe tradycje, 
które przedstawiane są młodsze-
mu pokoleniu. A wszystko po to, 
by nasze dawne zwyczaje prze-
trwały próbę czasu.

Właściciel �rmy Stek-Rol i sie-
ci sklepów Jubilatka wsłuchał się 
w głosy mieszkańców ul. Krakow-
skiej i wybuduje przy parkingu 
obok sklepu Jubilatka 1 pochylnię, 
która poprawi komunikację z po-
łożonym w pobliżu kościołem, jak 
również z centrum miasta. Będzie 
to ułatwienie przede wszystkim 
dla osób starszych.

Piotr Szczepkowicz

Były prezes Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej w Brzostku. Gmina 
ta może się pochwalić najwyższą 

średnią w powiecie i drugą na Pod-
karpaciu pod względem liczby od-
padów komunalnych, zebranych 
w sposób selektywny. Dzięki śred-
niej sięgającej prawie 65 proc. już 
dziś wypełnia normy wyznaczone 
w ustawie o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach na 2030 rok. 
A wynik powyżej 60 proc. utrzy-
muje przez ostatnie cztery lata.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Trafi ona do Lądka-Zdroju i innych miejscowości Wraca temat zmiany granic miasta

Powiat dębicki ruszył 
z pomocą dla powodzian

Co dalej z poligonem?

Dolny Śląsk, ale i Małopolska kolejny raz znalazły się pod wodą. Fot. Swidnica24.pl.

Andrzej Bal (z prawej) uważa, że powinny rozpocząć się rozmowy z wójtem 
Żyrakowa na temat poszerzenia granic miasta.

dem Gminnym Związku OSP. 
Można się z nimi kontaktować pod 
numerami telefonów: 536 537 679 
lub 792 049 111.

O akcji pomocowej poinformo-
wały również władze Pilzna. W ich 
przypadku lista rzeczy potrzeb-
nych jest najdłuższa, a są tam m.in.: 
przeciery dla dzieci, słodycze, prze-
kąski typu kabanosy, chipsy, ciast-
ka, batony i wiele innych (pełna 
lista na fejsbukowym profilu UM 
w Pilźnie). Zbiórki prowadzone są 
we wszystkich remizach OSP już 
od poniedziałku 16 września. Po-
moc z gminy Pilzno trafi do Ląd-
ka-Zdroju.

Pomagają też mieszkańcy z gmi-
ny Brzostek, którzy potrzebne rze-
czy mogą dostarczać do remizy 
OSP w Siedliskach-Bogusz. O tej 
akcji szerzej piszemy na str. 14. Tam 
też znajdziecie Państwo informacje, 
co konkretnie jest potrzebne i kiedy 
można te rzeczy przynosić.

Grzegorz Król

Łopaty, leki i inne rzeczy zbierane są dla powodzian 
z Polski południowo-zachodniej.

Akcje pomocowe ruszyły w po-
niedziałek, a najpotrzebniejsze 
rzeczy zbierane są w Dębicy oraz 
w gminach Dębica, Brzostek i Pil-
zno.

Jak informują władze Dębicy 
potrzebne są: żywność o długim 
terminie przydatności, butelkowa-
na woda pitna, środki higieniczne,  
środki czystości, pieluchy i artyku-
ły dla niemowląt, koce, ręczniki, 
śpiwory (tylko nowe), baterie, la-
tarki oraz karma dla zwierząt. 

Artykuły należy dostarczyć do 
magazynu Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej przy ul. Ra-
tuszowej, do piątku 20 września, 
w godzinach od 7:30 do 15:30. 
Wcześniej należy umówić się tele-
fonicznie pod nr tel: 14 670 50 06, 
14 681 35 90 lub 14 681 35 90 91 
(wewnętrzny 111). Zbiórki prowa-

dzone są także w miejskich i powia-
towych placówkach oświatowych 
– szkołach i przedszkolach. Pomóc 
można także finansowo, dokonu-
jąc wpłat na konto Stowarzyszenia 
Pomocy Społecznej Ad Astram: 41 
1600 1462 1749 4779 8000 0001 z do-
piskiem NA POWODZIAN.

Z kolei gmina Dębica pisze tak-
że o workach na piasek, power-
bankach, środkach chemicznych 
i wszystkim, co może przydać się 
powodzianom. Stąd pomoc trafi 
do powiatu raciborskiego. Zbiór-
ki prowadzone są w remizie OSP 
w Nagawczynie w godz. 9-11 oraz 
16-20, Centrum Kultury i Biblio-
tek w Pustkowie-Osiedlu w godz. 
7:30-15:30 oraz w Publicznej Szko-
le Podstawowej w Nagawczynie 
w godz. 8-16. Akcję koordynuje 
OSP Nagawczyna wraz z Zarzą-

Sprawa ciągnie się już od wielu 
lat, a wróciła podczas ostatniego 
posiedzenia Rady Miejskiej w Dębi-
cy. Teren dawnego poligonu stał się 
własnością miasta za kadencji bur-
mistrza Edwarda Brzostowskiego. 

- To taka enklawa, dziwne roz-
wiązanie w skali całego kraju, że 
jeden samorząd posiada ziemie 
na terenie drugiego samorządu 
- mówi wójt gminy Żyraków Ma-
rek Rączka.

Formalnie jednak nigdy nie zo-
stał on do miasta przyłączony. 
Później ówczesny burmistrz Paweł 
Wolicki podpisał z ówczesnym 
wójtem Krzysztofem Moskalem 
porozumienie. Wynikało z niego, 
że Żyraków przygotuje plan za-
gospodarowania przestrzennego, 
ale koszty jego wykonania ponie-
sie miasto. W porozumieniu tym 
zawarty został również zapis, że 
samorząd Dębicy bierze na siebie 
uzbrojenie terenu. Następnie roz-
poczęła się sprzedaż działek, po 
atrakcyjnych cenach, co spowodo-
wało duże zainteresowanie. Pienią-
dze ze sprzedaży wzięło miasto. 
Zamiast przeznaczyć je na uzbroje-
nie terenu, to zostały one wydane 

na inne inwestycje. Tymczasem 
w aktach notarialnych z kupcami 
działek znalazły się zapisy, że mia-
sto zobowiązuje się do wykonania 
m.in. sieci kanalizacyjnej i wodo-
ciągowej. Na dzisiaj to koszt mini-
mum 20 mln zł. 

Poligon przez kilkanaście lat zo-
stał mocno zabudowany. Dębica 
z podatku od nieruchomości nie 
dostaje ani grosza, bo administra-
cyjnie jest to gmina Żyraków, więc 
pieniądze idą tam. Mało tego, mia-
sto płaci gminie podatek od tere-
nów, które do niego należą, jak np. 
działki pod drogami. Czy ten dziw-
ny problem da się rozwiązać?

Wiceprzewodniczący Rady Miej-
skiej Andrzej Bal zaapelował na 
ostatniej sesji, by rozpocząć roz-
mowy o poszerzeniu granic miasta 
z wójtem gminy Żyraków. Tyle że 
wójt Marek Rączka - jak powiedział 
w rozmowie z nami - nie przyjmuje 
tego do wiadomości.

- Jeśli miasto chce się rozwijać, to 
myślę, że bliższa w tym przypadku 
jest gmina Dębica - podkreśla.

Dodaje, że teren dawnego poli-
gonu nie przylega bezpośrednio 
do granic miasta, więc w grę wcho-
dziłoby włączenie do niego także 
działek od Wisłoki do Grabinianki. 
Wygląda więc na to, że patowa sy-
tuacja będzie nadal trwała.

rar

Radny uważa, że miasto powinno 
zacząć rozmowy z gminą 
Żyraków na temat poligonu.

eprasa.pl f420e26082
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

UKRADŁA OBUWIE
Mandatem karnym ukarana zo-
stała 71-letnia mieszkanka Brzost-
ku, która z placu targowego przy 
ul. Kraszewskiego ukradła buty. 
Kobieta zabrała pudełko z obu-
wiem i oddaliła się z miejsca. 
Szybko została zatrzymana przez 
patrol policji, który nałożył na nią 
mandat w kwocie 100 zł.

ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA 
MANDATU
Do sądu tra� sprawa 27-letnie-
go mieszkańca Starych Żukowic, 
który zatrzymany został przy au-
tostradzie a4, na wysokości Starej 
Jastrząbki. Mężczyzna poruszał 
się motocyklem po terenie lot-
niskowego odcinka drogowego, 
pomimo zakazu ruchu w tamtym 
miejscu. Policjanci chcieli nało-
żyć na niego mandat, ale mężczy-
zna odmówił przyjęcia. Oprócz 
złamania zakazu poruszania się 
po LOD okazało się, że nie posia-
da on również uprawnień odpo-
wiedniej kategorii do kierowania 
motocyklem, a pojazd nie ma 
przeglądu. Suzuki zostało odho-
lowane na policyjny parking na 
koszt 27-latka.

SKRADŁA RÓŻNE ARTYKUŁY 
500 zł mandatu otrzymała 20-let-
nia mieszkanka Dębicy, któ-
ra dokonała kradzieży w sklepie 
sieci Biedronka przy ul. Poddę-
by. Kobieta zabrała z półek towar 
o wartości ponad 105 zł.

KRONIKA 
POLICYJNA

Mężczyzna stanie przed sądem

Miał przy sobie narkotyki

Pijany przywiózł ją do komendy

Uszkodził mienie warte 4,3 tys. zł 

Nakłaniał żonę, by swoimi zeznaniami 
obciążyła funkcjonariuszy policji

Noc spędził 
w komendzie

Wcześniej wobec niej zastosowa-
ny został dozór policyjny i właśnie 
z tym związana była ta wizyta. Po 
zameldowaniu się w dębickiej ko-
mendzie opuściła budynek.

Ponieważ jest świetnie znana 
policji mundurowi doskonale wie-
dzieli, że nie posiada uprawnień do 
kierowania pojazdami mechanicz-
nymi. W związku z tym dyżurny 
komendy polecił patrolom zwróce-
nia większej uwagi na samą miesz-
kankę powiatu, jak i na pojazd, 
którym mogła się poruszać.

Jeden z patroli zauważył kobietę 
w rejonie ul. Brzegowej w Dębicy, 
gdzie wsiadła do samochodu. Ale 
nie za kierownicę, a jako pasażerka. 
I na tym pewnie sprawa by się za-
kończyła, gdyby nie dziwne zacho-
wanie kierującego pojazdem.

- Mężczyzna na widok patrolu 
policji wyłączył silnik samochodu -  
mówi rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy pod-
kom. Jacek Bator.

Po kilku minutach odpalił po-
nownie pojazd i ruszył pod prąd 
drogą jednokierunkową. Funk-
cjonariusze widząc to wykrocze-
nie ruszyli za samochodem i go 

zatrzymali. Za kierownicą opla 
siedział 40-letni mieszkaniec Woli 
Żyrakowskiej. W trakcie kontroli 
okazało się, że mężczyzna w 2019 
roku stracił uprawnienia do kiero-
wania pojazdami i do chwili obec-
nej ich nie odzyskał. Za popełnione 
wykroczenie, czyli za jazdę pod 
prąd, policjanci nałożyli na 40-latka 
mandat w kwocie 1 tys. zł oraz 8 
punktów karnych.

To jednak nie jedyny jego pro-
blem, bo przed sądem stanie rów-
nież za kierowanie pojazdem bez 
uprawnień. Jakby tego było mało 
podczas czynności policjanci wy-
czuli od kierującego oplem woń al-
koholu.

- Ze względu na niewielką odle-
głość do komendy powiatowej męż-
czyzna został tu przywieziony, gdzie 
poddano go badaniu alkomatem - 
dodaje rzecznik dębickiej policji.

Wydmuchał 1,04 promila alkoho-
lu. Za to przestępstwo mężczyźnie 
grozi kara pozbawienia wolności 
do 3 lat, a jeśli okaże się, że działał 
w warunkach recydywy, to wyso-
kość kary zmienia się na pozbawie-
nie wolności od 3 miesięcy do 5 lat. 
To jednak nie wszystkie sankcje, 

bo sąd może orzec wobec niego 
kolejne trzy lata zakazu kierowa-
nia pojazdami mechanicznymi, jak 
również karę finansową w kwocie 
od 5 tys. zł do 60 tys. zł, a pienią-
dze trafią na konto Funduszu Po-

mocy Pokrzywdzonym i Pomocy 
Postpenitencjarnej. Oprócz tego 
mieszkaniec Woli Żyrakowskiej 
otrzyma niejako z automatu 15 
punktów karnych.

rar

Mężczyzna wielokrotnie groził 
swojej małżonce, co budziło u niej 
obawy, że groźby te zostaną speł-
nione.

Pierwotnie prokuratura zasto-
sowała wobec niego wolnościowe 
środki zapobiegawcze, z zakazem 
kontaktowania się z żoną włącznie. 
Mężczyzna jednak nie zastosował 
się do tego. Podczas jednej z inter-
wencji 55-latek w wulgarny sposób 
znieważał funkcjonariuszy policji. 
Jednego z nich uderzył również 
otwartą ręką. 

To nie jedyne jego przewinienie. 
Jak mówi prokurator Bruch po in-
terwencji, podczas której doszło do 
znieważenia funkcjonariuszy, męż-
czyzna miał nakłaniać swoją żonę, 
by ta złożyła zeznania, które obcią-
żyłyby mundurowych.

Wobec tego prokurator zdecydo-
wał się zawnioskować o tymczaso-
we aresztowanie, a sąd do wniosku 
się przychylił. Kilka dni temu z pro-
kuratury do sądu został przesłany 
akt oskarżenia wobec mężczyzny.

rar

Kierujący oplem miał zakaz prowadzenia pojazdów i był pod wpływem.

Mężczyzna miał przy sobie 
narkotyki. Fot. Arch.

W środę 11 września do Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy przyszła kobieta. Jej wizyta była planowana.

Pierwszy dotyczy zniszczenia 
mienia na szkodę Administracji 
Domów Mieszkalnych w Dębicy. 
Mężczyzna rozbił cztery kwatery 
okienne, a także zniszczył jedne 
drzwi. Straty oszacowane zostały 
na kwotę 4,3 tys. zł. Na miejsce we-
zwana została policja.

W trakcie interwencji mundu-
rowi znaleźli przy mężczyźnie 
metaamfetaminę oraz marihuanę. 

I właśnie z posiadaniem narkoty-
ków związany jest zarzut drugi. 
Z kolei trzeci mężczyzna usłyszał 
w związku z tym, że w okresie od 
lipca do września tego roku groził 
swojej partnerce m.in. pozbawie-
niem życia.

- Mężczyzna przyznał się do 
stawianych mu zarzutów - mówi 
zastępca prokuratora rejonowego 
w Dębicy Bernard Bruch.

Wobec Karola Ł. prokurator za-
stosował dozór policyjny oraz za-
kaz zbliżania oraz kontaktowania 
się z pokrzywdzoną kobietą.

rar

Mężczyzna od dawna znęcał się 
psychicznie nad swoją żoną.

- Wszczynał awantury, przekli-
nał, zakłócał spoczynek nocny, 
a swoim zachowaniem chciał zmu-
sić żonę do wyprowadzenia się 
z domu - opisuje zastępca proku-
ratora rejonowego w Dębicy Ber-
nard Bruch.

Było ok. 00:25 w piątek 13 wrze-
śnia. Policjanci patrolujący miasto 
zwrócili uwagę na peugeota 407. 
Pojazd został zatrzymany na ul. 
Sportowej. Kierowca od samego 
początku interwencji zachowywał 
się w dziwny sposób.

W trakcie sprawdzania go w sys-
temie okazało się, że nie posiada 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi mechanicznymi. Funkcjonariu-
szom nie dawało jednak spokoju 
zachowanie 37-latka. Postanowili 
przebadać go alkomatem.

- Okazało się, że mężczyzna jest 
trzeźwy - mówi rzecznik prasowy 
Komendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy podkom. Jacek Bator.

Wykonany więc został narkotest, 
który okazał się strzałem w dzie-
siątkę. Wynik wyszedł pozytywny 
i zapadła decyzja o przewiezieniu 
mężczyzny do Szpitalnego Od-
działu Ratunkowego w Dębicy. 
Tam pobrana została od niego 
krew do badań. To pozwoli usta-
lić pod wpływem jakiego środka 
znajdował się zatrzymany. 37-latek 
został też przebadany i nie było 
przeciwwskazań do tego, by osa-
dzić go w policyjnym areszcie. Jego 
samochód odholowany został na 
policyjny parking. O przyszłości 
mężczyzny zdecyduje sąd.

rar

Trzy zarzuty prokuratura 
postawiła 33-letniemu Karolowi 
Ł. z Dębicy.

Akt oskarżenia przeciwko 
Adamowi O. trafił już do 
dębickiego sądu.

Przed sądem stanie 37-letni 
mieszkaniec Pustkowa, którego 
policja zatrzymała w Dębicy.

eprasa.pl f420e26082
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Aktualności

Sprawa została umorzona

Minęły prawie 3 lata 
Imprezy na Starym Cmentarzu 
trwają w najlepsze

Ewa Janeczko stawia dopiero pierwsze kroki w samorządzie. Ale jak widać jest do tego dobrze przygotowana. 

Takie pozostałości na i przy grobach, to niestety częsty widok.

Ewa Janeczko zgłosiła weto

By bronić lip radna o opinię poprosiła 
dendrologa, przyrodnika i ornitologa  

Krzysztof Lipczyński nie chce na 
razie komentować sprawy. 

Chodzi o lipy rosnące przy ul. 
Głowackiego, na wysokości blo-

ków nr 23 i 25 (obok wjazdu na 
parking pomiędzy nimi). Z wnio-

skiem o wydanie zezwolenia na 
ich usunięcie, jak twierdzi Sławo-

mir Gawlik, naczelnik Wydziału 
Ochrony Środowiska, zwróciła się 
jeszcze w maju Spółdzielnia Miesz-

kaniowa Lakiernik. 
Urzędnicy, wraz z przedstawi-

cielem spółdzielni, przeprowadzili 
oględziny drzew i stwierdzając, 
że są całkowicie obumarłe, złożyli 
wniosek o pozbawienie ich statu-

su pomnika przyrody. Wcześniej 
zdobyli jeszcze pozytywną opinię 
w tej sprawie Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Krośnie. 

Ostatecznie wniosek trafił na 
ostatnią sesję Rady Miejskiej w Dę-

bicy.
Obecną na niej radną Ewę Janecz-

ko interesowało jednak dlaczego 
urzędnicy nie zasięgnęli w tej spra-

wie opinii dendrologa? Sławomir 
Gawlik tłumaczył, że w przypadku 
drzew całkowicie obumarłych, a ta-

kie w jego ocenie są wspomniane 
lipy, taka opinia nie jest wymagana. 

- Dla mnie zlecanie takiej opinii 
byłoby bezcelowe i nieoszczędne - 
przekonywał naczelnik. 

Radna była jednak innego zdania. 
- Zupełnie nie zgadzam się z opi-

nią pana naczelnika. Uważam, że 
proces przygotowawczy do uchwa-

ły został przygotowany w sposób 
nierzetelny, nieracjonalny i nie-

kompetentny - stwierdziła radna. 
Ona, podobnie jak pracownicy 

Ratusza, również była na miejscu, 
nie tylko by obejrzeć zagrożone 
wycięciem lipy, ale też by zrobić 
zdjęcia i nagrać filmy. W odróżnie-

niu od nich nie opierała się jednak 
tylko na swojej subiektywnej opinii, 
ale poprosiła o nią również fachow-

ców: dendrologa, przyrodnika i or-
nitologa. 

Ten pierwszy opierał się na zro-

bionych przez nią zdjęciach i fil-
mach, przyrodnik i ornitolog sami 
obejrzeli drzewa. I według nich 
żadna z czterech rosnących tam, 
mocno zresztą zaniedbanych lip, 

szarfy z wieńca znajdującego się na 
grobie. 

Do tych skandalicznych sytuacji 
dochodzi regularnie i wydaje się, 
że nikt nie chce z tym nic robić.

W poprzedniej kadencji władze  
miasta, pod naciskiem społecz-

nym, podjęły decyzję o budowie 
tymczasowego ogrodzenia, które 
utrudniłoby przedostawanie się 
na nekropolię, ale przede wszyst-
kim ucieczkę z niej, gdyby - co 
zdarza się rzadko - pojawili się 
tam strażnicy miejscy bądź poli-
cja. I z jakiegoś powodu na decyzji 
się skończyło.

- To było zlecone Zakładowi 
Usług Miejskich. Sprawdzę, dla-

czego nie zostało zrobione - mówi 
burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Jak zapewnia, wyda również po-

lecenie miejskiej spółce, by takie 
tymczasowe ogrodzenie powstało 
jak najszybciej.

W przyszłości mur wokół zabyt-
kowego cmentarza ma zostać od-

tworzony. Na to jednak potrzeba 
ogromnych pieniędzy i na realiza-

cję zadania przyjdzie nam pewnie 
poczekać kilka, albo i kilkanaście 
kolejnych lat.

rar

nie jest obumarła w całości, ale tyl-
ko jedna i to w połowie. 

- Czyli de facto jest 1/4 pomnika 
przyrody. W związku z tym wy-

cinanie jednego lub dwóch drzew 

dlatego, że 1/4 obumarła jest po 
prostu dziwnym zabiegiem - prze-

konywała, dodając, że ratunkiem 
jest więc usunięcie tej obumarłej 
części drzewa. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba zde-

cydował ostatecznie o ściągnięciu 
wniosku z programu sesji, by za-

sięgnąć jednak opinii dendrologa.
tra 

Wszystko po to, by blisko stuletnie drzewa nie straciły 
statusu pomnika przyrody i nie padły pod piłami. 

Dziurawe ogrodzenie najstar-

szej w mieście nekropolii sprawia, 
że amatorzy imprezowania pod 
chmurką bardzo chętnie korzystają 
z tego miejsca.

- Na końcu alejki wzdłuż ogro-

dzenia z cmentarzem wojskowym 
regularnie spożywany jest alkohol 
- mówi jeden z naszych Czytelni-
ków.

Dodaje, że kilkanaście dni temu 
trzech panów po czterdziestce sie-

działo na grobowcu i spożywali 
alkohol, rzucając przy tym takie 
wiązanki wulgaryzmów, że aż 
wstyd je przytaczać. Kawałek dalej, 
przy kranie z wodą, poniżej kapli-
cy grobowej Raczyńskich, trwała 
w tym czasie druga schadzka.

Pół biedy, jeśli imprezującym 
nie przyjdzie do głowy niszczenie 
czegokolwiek. Albo jeśli pozosta-

wiają po sobie butelki, czy puszki, 
bo te łatwo uprzątnąć. Niestety, do 
tego się nie ograniczają. Świadczy 
o tym jedno ze zdjęć udostępnione 
na Facebooku przez kolejnego na-

szego Czytelnika. Wynika z niego, 
że obok jednego z grobów ktoś za-

łatwił potrzebę fizjologiczną, a za-

miast papieru, czy chusteczek użył 

Radny, a jednocześnie dyrek-

tor Gminnego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w gminie Dębica i szef 
powiatowych struktur PO wziął 
wtedy udział w akcji Znicz dla 
Izy, mającej na celu upamiętnienie 
trzydziestolatki z Pszczyny, która 
zmarła po tym, jak lekarze odmó-

wili jej aborcji.
Akcja, która odbyła się pod biu-

rem posła Jana Warzechy, choć 
pierwotnie przebiegała spokojnie, 
to zakończyła się przepychanka-

mi z policją. Doszło do tego, gdy 
funkcjonariusze chcieli wylegity-

mować Krzysztofa Lipczyńskiego. 
W jego obronie stanął kolega i to on 
pierwszy został zatrzymany przez 
policję. Wtedy właśnie radny miał 
naruszyć nietykalność cielesną 
funkcjonariusza na służbie. Za to 
też później został zatrzymany. 

Obaj zostali przebadani na za-

wartość alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Okazali się nietrzeźwi 
i noc spędzili w areszcie. 

Krzysztofowi Lipczyńskiemu zo-

stał przedstawiony wspomniany 
wcześniej zarzut, ale nie przyznał 
się do jego popełnienia. Sprawa 
została więc przekazana do proku-

ratury w Dębicy, stamtąd do Rop-

czyc, a w końcu do sądu w Dębicy. 
Ten bez udziału stron i przeprowa-

dzania rozprawy wydał wyrok na-

kazowy, uznając radnego winnym 
zarzucanych mu czynów. Obrońca 
Krzysztofa Lipczyńskiego nie zgo-

dził się jednak z wyrokiem i wniósł 
od niego sprzeciw. Wówczas zgod-

nie z przepisami wyrok stracił moc, 
a sprawa trafiła do ponownego roz-

patrzenia. 
Po dwóch latach od wniesienia 

tego sprzeciwu sprawa została 
umorzona. Krzysztof Lipczyński  
odmówił komentarza do czasu 
uprawomocnienia się wyroku. 

tra

Jeszcze w poprzedniej kadencji 
zapowiadano zbudowanie 
tymczasowego ogrodzenia.

W listopadzie 2021 roku radny 
powiatowy Krzysztof Lipczyński 
został zatrzymany przez policję.
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Obserwator Lokalny

Krótko

Konferencja historyczna, in-

augurujące obchody 125-le-

cia istnienia szkoły już za na-

mi. Co jeszcze dziać się będzie 

w związku z tym jubileuszem? 

Przygotowaliśmy wiele wydarzeń, 
część bardziej kameralnych, część 
otwartych dla wszystkich. Już 15 
października z okazji Dnia Na-
uczyciela odsłonimy mural Jana 
Sztaudyngera, fraszkopisarza, ale 
i nauczyciela naszej szkoły, które-
go 120. rocznica urodzin przypada 
w tym roku. Swój przyjazd na te 
uroczystości zapowiedziała jego 
wnuczka Dorota Sztaudynger-Za-
czek. Tego dnia rozstrzygniemy 
też konkurs na fraszkę. 

Wspominała pani kiedyś, że 

obchody jubileuszu w dużym 

stopniu opierać się mają na by-

łych i obecnych nauczycielach, 

uczniach i absolwentach. Czy 

rzeczywiście tak będzie?

Oczywiście. 9 listopada np. pla-
nujemy nadanie czytelni im. Li-
dii Górskiej, której 10. rocznica 
śmierci mija w tym roku. Lidia 
pracowała w naszym liceum od 
1983 roku i nie tylko była badacz-
ką historii szkoły, ale też autorką 
wielu publikacji z nią związanych 
oraz założycielką szkolnego mu-
zeum i archiwum. I gdyby nie to, 
że sama życzyła sobie, by muzeum 
nosiło imię prof. Józefa Wyrobka, 
to ona byłaby jego patronem. 
W listopadzie poza tym, dokładnie 
22 listopada, szkołę odwiedzi nasz 
absolwent, wyróżniony tytułem 
Honorowego Obywatela Miasta 

Trzy pytania do... Ludmiły Stelmach-Kołodziej,

dyrektora I Liceum Ogólnokształcącego w Dębicy.

Dębica, prof. Janusz Mroczka. 
Ostatnim wydarzeniem w tym 
roku będzie organizowany w na-
szej szkole 18 grudnia Woje-
wódzki Turniej Piłki Nożnej. 

W przyszłym roku I LO odwie-

dzić ma Elżbieta Penderecka. 

Co będzie okazją ku temu? 

Pani Elżbieta ma do nas przyje-
chać w marcu, na nadanie auli 
imienia Krzysztofa Pendereckie-
go, również naszego absolwen-
ta, i odsłonięcie jego popiersia. 
O tym i pozostałych przyszło-
rocznych wydarzeniach będzie-
my jeszcze informować.

tra

Popiersie Pana Profesora 
odsłonimy w marcu 

125 lat Jagiełły

Odsłonięciem chcą zakończyć obchody Roku Braci Lipieniów

Licealny chór otworzył 
obchody jubileuszu

Pomnik powstanie najpóźniej w lutym

Wolica na Dwóch Kółkach 
już 28 września

Na śmieciach najlepiej 
wychodzi Brzostek

ledwie roku udało się postawić tak 
imponujący budynek. O architek-
cie Teodorze Talowskim, który go 
zaprojektował, opowiedziała za to 
Maria Trojanowska z I LO.

W konferencji, prócz uczniów 
wzięły również udział władze sa-
morządowe oraz dyrektorzy dębic-
kich szkół podstawowych. 

tra

niem obchodów ma być odsłonięcie 
pomnika zasłużonych bliźniaków.

- To moja inicjatywa, dałem temat 
do zaopiniowania przez Komisję 
Sportu, a ich decyzja jest pozytyw-
na - mówi Mateusz Kutrzeba.

Pomnik braci ma stanąć na Pla-
cu Braci Lipieniów przy ul. Kole-
jowej, po drugiej stronie Urzędu 
Skarbowego. Jak dodaje burmistrz, 
chciałby, aby do odsłonięcia doszło 

najpóźniej w lutym przyszłego ro-
ku. Termin nie jest przypadkowy. 
Kazimierz i Józef Lipieniowie uro-
dzili się 6 lutego 1949 roku.

W miejscu gdzie ma stanąć po-
mnik zagospodarowana ma być 
również zieleń. Z kolei rzeźba, któ-
ra powstała na początku lat 70-tych 
XX wieku, a która obecnie stoi na 
placu, ma zostać przeniesiona.

rar

Chór I LO. Więcej zdjęć z konferencji na Debica24.eu.          fot. Artur Barwacz 

Do zakładu w Brzostku większość 
odpadów tra�a posegregowanych.

Grupa zadebiutowała 
śpiewając hymn I Liceum 
Ogólnokształcącego. 

Konferencja historyczna w od-
nowionej auli szkoły odbyła się 
w ostatni piątek. Rozpoczęła cykl 
jedenastu jubileuszowych wyda-
rzeń, które odbywać się będą przez 
najbliższe dziewięć miesięcy. 

O okolicznościach powstania 
i pierwszych latach działalności 
najstarszego dębickiego liceum 
opowiedział dr Arkadiusz S. Więch 
z Instytutu Historii Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie. Wspo-
minał m.in. o tym, w jaki sposób 
Dębicy udało się wygrać z Mielcem 
i Tarnobrzegiem wyścig o nową 
szkołę, kto podarował działkę pod 
jej budowę, a także jak w ciągu za-

Ten rok ogłoszony został w mie-
ście rokiem braci Kazimierza 
i Józefa Lipieniów, wybitnych zapa-
śników, którzy w barwach Wisłoki 
Dębica zdobywali najwyższe trofea 
na matach całego świata. Zwieńcze-

Uczestnicy będą mieli do wyboru 
kilka tras leśnych, różniących się 
poziomem trudności, co pozwoli na 
dopasowanie wyzwania do indywi-
dualnych możliwości. Trasa zielona 
przeznaczona jest przede wszyst-
kim dla najmłodszych do 10. roku 
życia, a jej długość wynosi 4 km.

Trasę niebieską pokonywać będą 
nieco starsi uczestnicy w wieku 11-
15 lat. Do przejechania będą mieli 
8,5 km. Najdłuższa będzie zaś tra-
sa czerwona, którą pojadą cykliści 
mający powyżej 15 lat. Dla nich 
pokonanie 10 km nie powinno być 
większym wyzwaniem. Nieletni 
muszą być pod opieką osoby peł-
noletniej.

Z przebiegiem wszystkich tras 
można zapoznać się na stronie in-
ternetowej organizatora wydarze-
nia terazdebica.pl. Tam również 

znaleźć można link do formularza 
rejestracyjnego, który należy wypeł-
nić, by zgłosić chęć udziału w Raj-
dzie na Dwóch Kółkach. W dniu 
imprezy na boisku sportowym przy 
ul. 23 Sierpnia w Dębicy od godz. 
9:30 czynne będzie biuro, w któ-
rym należy jeszcze potwierdzić 
chęć uczestnictwa. Liczba miejsc 
jest ograniczona.

Osoby, które dotrą do mety 
w wyznaczonym czasie, czyli do 
godz. 12:00, wezmą udział w lo-
sowaniu tableta. Na wszystkich 
uczestników rajdu czekają nato-
miast pamiątkowe medale, nagro-
dy rzeczowe, a także poczęstunek. 
Będą kiełbaski pieczone na ognisku 
i napoje. Organizatorzy zapewniają 
także ubezpieczenie i opiekę me-
dyczną.

Dodatkowe informacje dotyczące 
rajdu można uzyskać dzwoniąc do 
Doroty Szczęch pod numer telefonu 
791 186 015 lub pisząc na adres ma-
ilowy: terazdebica@gmail.com.

JAG

W ubiegłym roku mieszkańcy 
gminy Brzostek, jak podaje Głów-
ny Urząd Statystyczny, oddali 1 
887 ton śmieci, z czego 1 223 tony 
segregowanych. Osiągnięty dzięki 
temu wskaźnik na poziomie pra-
wie 65 proc. daje jej drugie miejsce 
na Podkarpaciu wśród 160 jedno-
stek samorządowych.

Brzostek utrzymuje średnią po-
wyżej 60 proc. od czterech lat. Naj-
wyższą 68,6 proc. miał w 2022 r. 
kiedy prezesem spółki ZGK był 
Piotr Szczepkowicz.

- Nie chcę przypinać sobie orde-
rów, to nie moja zasługa - twierdzi.

Chwali natomiast mieszkańców 
gminy podkreślając, że długoletnia 
praca z nimi przynosi tak zadowa-
lające efekty. Za jego kadencji zda-
rzało się, że pracownicy nie odebrali 
komuś worka z odpadami, bo by-
ły źle posegregowane. Kiedy ten 
dzwonił z interwencją, starali się 
w kulturalny sposób dogadać.

- Zdarzało się też, że pracownicy 
sami poprawiali coś, by wszystko 
było we właściwych workach - za-
pewnia Piotr Szczepkowicz.

W ubiegłym roku najlepiej sy-
tuacja wyglądała w Wiśniowej, 
która może się pochwalić współ-
czynnikiem 71,7 proc. Na podium 
za Brzostkiem znalazła się Ko-
mańcza - 62,4 proc. Ponad połowę 
odpadów segregowanych oddali 
mieszkańcy 30 gmin z naszego wo-
jewództwa.

Z ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach wynika, że 
w 2023 roku powinny one osiągnąć 
poziom przygotowania do ponow-

nego użycia odpadów na poziomie 
co najmniej 35 proc. Wszystkim na-
leżącym do naszego powiatu to się 
udało. Ale 38 innym z Podkarpacia 
już nie. W najgorszej sytuacji jest Ra-
dymno, gdzie stosunek odpadów 
zebranych selektywnie do wszyst-
kich wyniósł zaledwie 15,7 proc.

Cel, który został wyznaczony na 
ubiegły rok, jest już nieaktualny. 
W tym roku wynosi bowiem 45 
proc. To oznacza, że pięć z siedmiu 
naszych gmin musi poprawić funk-
cjonowanie systemu, by uzyskać 
wyższy wskaźnik. Najbliższe tego 
są obecnie gminy Jodłowa i Dębica.

Odpady zebrane selektywnie 
(w procentach):
1.(2)* Gmina Brzostek 64,81
2.(46) Gmina Czarna 46,73
3.(58) Gmina Jodłowa 44,72
4.(63) Gmina Dębica 43,74
5.(88) Gmina Żyraków 38,94
6.(89) Miasto Dębica 38,89
7.(95) Gmina Pilzno 38,23
* W nawiasie miejsce gminy w wo-
jewództwie.

JAG

- Bracia będą w pozycji 
zapaśniczej - mówi burmistrz 
Mateusz Kutrzeba.

Na rajd rowerowy wszystkich 
zainteresowanych zaprasza 
Stowarzyszenie Teraz Dębica.

To ta gmina może pochwalić 
się największą ilością odpadów 
zbieranych selektywnie.

eprasa.pl f420e26082
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Temat tygodnia
Miasto starzeje się w coraz szybszym tempie

Klub Seniora będzie tam, gdzie 
dziś dzieci odrabiają zadania 

Tomasz Ratuszniak, 
Janusz Grajcar

W świetlicy na Matejki przed południem spotykać się mają seniorzy, a po południu dzieci. 

W Dębicy seniorów najwięcej 

w powiecie 

Z danych, które są dostępne w ban-
ku danych lokalnych GUS, wynika, 
że Dębica starzeje się w coraz szyb-
szym tempie. Żeby to zobrazować 
wróćmy się 25 lat do roku 1998. 
Wtedy w naszym mieście mieszka-
ło nieco ponad 49 tys. ludzi, a tych 
w wieku poprodukcyjnym było 4,8 
tys., a więc jak łatwo policzyć nie-
spełna 10 proc.

Sytuacja ta niewiele zmieniła się 
pięć lat później. W 2003 r. w Dębi-
cy zameldowanych było 47,4 tys. 
osób, a tych w najstarszej grupie 
ponad 5,7 tys. To oznaczało, że 
w ogólnej populacji ich odsetek 
wzrósł do nieco ponad 12 proc.

W kolejnych latach liczba miesz-
kańców miasta spadała, a tych 
w wieku poprodukcyjnym rosła. 
W 2008 r. było ich już ponad 14 
proc., a w 2013 prawie 17 proc. Ca-
ły czas jednak wzrost tego odsetka 
można było uznać za powolny.

Jego dynamika znacznie przy-
spieszyła w ostatnim czasie. 
Pierwszy poważny wzrost w ska-
li pięcioletniej można zauważyć 
w 2018 r. Wtedy najstarszych 
mieszkańców miasta było 21,6 
proc. A na koniec ubiegłego roku 
ich liczba znów znacznie się po-
większyła, do 26,2 proc.

W pierwszych piętnastu anali-
zowanych przez nas latach wzrost 
był więc na poziomie siedmiu 

procent. W kolejnych dziesięciu, 
a więc w krótszym odstępie czasu, 
jest to już dziewięć procent. Warto 
też zaznaczyć, że w żadnej z pozo-
stałych gmin w powiecie dębickim 
wskaźnik ten nie jest wyższy niż 20 
proc. A najmłodszą, jeśli można to 
w ten sposób ująć, ze średnią 17,5 
proc. jest gmina Żyraków.

Kiedy porównamy Dębicę do 
innych miast powiatowych w na-
szym województwie, okaże się, 
że większość ma poważniejszy 
problem. W najgorszej sytuacji 
jest Stalowa Wola, gdzie niemal co 
trzeci mieszkaniec jest w wieku po-
produkcyjnym.

ratuszniak@ol.com.pl
grajcar@ol.com.pl

W dębickich domach seniora brakuje już miejsc, a MOPS 
planuje otwarcie kolejnych podobnych placówek .

W świetlicy znajdzie się 

też miejsce dla seniorów 

Dlatego tak ważna jest, jak przeko-
nuje dyrektorka, aktywizacja osób 
starszych, tak, by jak najdłużej mo-
gły funkcjonować samodzielnie. 
Temu służą m.in. domy seniora, 
w których - co nietrudno zauwa-
żyć - w seniorów wstępuje nowe 
życie. Trudno się więc dziwić, że 
tak w tym przy ul. Rzeszowskiej, 
jak i przy Mościckiego nie ma wol-
nych miejsc, a kolejne chętne osoby 
trafiają na listy rezerwowe. 

- W tej chwili w domach seniora 
mamy 80 uczestników zajęć, a przy-
dałoby się jeszcze z 50 miejsc - za-
uważa Marzena Socha. 

Stąd pomysł, by otworzyć w Dę-
bicy kolejne takie placówki, choć 
może nawet nie domy, ale działają-
ce 4 godziny dziennie kluby senio-
ra. Pierwotnie miało ich być trzy, ale 
z braku odpowiednich lokali będą 
pewnie dwa w dwóch różnych czę-
ściach miasta. 

Szefowa MOPS nie chce jeszcze 
zdradzać konkretnych lokalizacji, 
bo nie są to miejsca pewne, ale od 
jakiegoś czasu mówi się już, że je-
den klub miałby powstać na osiedlu 
Słonecznym, a drugi na Matejki. Na 
tym drugim poszła nawet plotka, 
że w związku z tym, a także coraz 
mniejszą liczbą dzieci korzystają-
cych z działającej tam świetlicy, 
ta ma ona zostać zlikwidowana, 
a w jej miejsce ma powstać wspo-
mniany klub. Marzena Socha de-
mentuje jednak te rewelacje. 

- W świetlicy rzeczywiście jest 
mniej dzieci, jednak nie chcemy jej 
likwidować, tylko poszerzyć ofer-
tę. Dzieci i tak przychodzą tam 
dopiero po południu, więc przed 
południem w świetlicy mogliby 
spotykać się seniorzy. Miejsca jest 
na tyle - przekonuje. 

Na to, by otworzyć dodatkowe 
miejsca przeznaczone dla seniorów, 
potrzebne są jednak pieniądze. Sze-
fowa MOPS liczy, że uda się je zdo-
być z funduszy zewnętrznych. 

Problem starzenia się społeczeń-
stwa zauważa również radna Alina 
Rzewuska z Komisji Rodziny i Po-
lityki Społecznej. Ona także uważa, 
że w mieście za mało jest miejsc, 
w których mogłyby odbywać się 
różne zajęcia dla osób starszych. 
Proponuje nawet, by w tym celu 
wykorzystać choćby domy kultu-
ry czy biblioteki, które zdaniem 
radnej przed południem stoją pu-
ste. Proponuje ponadto, by miejski 
i powiatowy samorząd zastanowi-
ły się nad wspólną budową w Dę-
bicy Domu Pomocy Społecznej dla 
mieszkańców. Alina Rzewuska dą-
ży ponadto do powołania do życia 
Miejskiej Rady Senioralnej, która 
miałaby być dla samorządu orga-
nem doradczym. 

- O ile jeszcze na to, ile dzieci się 
rodzi możemy mieć jakiś wpływ, 
o tyle na starzenie się społeczeń-
stwa już nie - przekonuje Marzena 
Socha, dyrektor Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Dębicy. 

I to widać w statystykach. Osób 
w wieku poprodukcyjnym mamy 
w Dębicy 26 procent, czyli jest 
to już ponad 1/4 mieszkańców. 
Co więcej, jak twierdzi Marzena 
Socha, coraz więcej z nich zmu-
szonych jest korzystać z pomocy 
ośrodka, którym kieruje. 

- Model życia się zmienia, w mie-
ście praktycznie nie ma już domów 
wielopokoleniowych, w których 
dzieci, czy wnuki, opiekują się sta-
rymi rodzicami i w związku z tym 
coraz więcej osób zostaje na starość 
samych - tłumaczy. 

Bywa, że dzieci wyjeżdżają za 
granicę, czy do innego miasta 
i rzadko odwiedzają rodziców. 
Czasem nawet nie zauważają, że 
ci robią się coraz starsi i coraz bar-
dziej potrzebują pomocy. 

- A czasem nawet ci rodzice uda-
ją przed dziećmi, że wszystko jest 
w porządku, żeby im nie robić kło-
potu - mówi szefowa MOPS doda-
jąc, że tak dzieje się nawet wtedy, 
gdy dzieci mieszkają ulicę dalej. 

Najgorzej jednak, jak taka starsza 
pani czy starszy pan pozostają w do-
mu sami, bo samotność potrafi dobić 
nawet tych, którzy przez całe życie 
świetnie sobie radzili. Wtedy, prócz 
niedołężności, przychodzą też zabu-
rzenia psychiczne, człowiek coraz 
gorzej sobie z tym radzi i potrzebuje 
pomocy z zewnątrz. A jeśli nie ma 
bliskich, to wkroczyć musi MOPS.

- Tylko w sierpniu mieliśmy 20 ta-
kich przypadków - mówi Marzena 
Socha. 

Bardzo często zgłaszają je sąsie-
dzi, ale też przychodnie czy szpi-
tale, bo jeśli ktoś wychodzi z takiej 
placówki i nie jest w stanie samo-
dzielnie funkcjonować, to ktoś musi 
mu w tym pomóc. Tymczasem jest 
to tak duży problem, że brakuje lu-
dzi i pieniędzy.

Koszt pobytu w Domu Pomocy 
Społecznej to często około 6 000 zł, 
więc mało którego seniora na to 
stać. Wtedy ośrodek szuka bliskich 
takiej osoby, choćby to były wnuki, 
które, jeśli mają odpowiedni do-
chód, są zobowiązane dopłacać do 
jego pobytu w DPS. Jeśli to niemoż-
liwe, musi zrobić to samorząd. 

Tymczasem obecnie z różnych 
form pomocy korzysta w MOPS aż 
430 seniorów z Dębicy. W domach 
pomocy społecznej przebywa ko-
lejnych 71 najstarszych mieszkań-
ców miasta. 

eprasa.pl f420e26082
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Obserwator Lokalny

Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Dyrektor radzi, by korzystać z Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa

Albo z radnymi, albo z przewodniczącym

Miasto porozumiało się z przedsiębiorcą

Nocne rajdy na Kościuszki trwają, 
ale progów tam nie będzie 

Godzina dla mieszkańców

Powstanie pochylnia

W sobotę przedostatnia 
wyprzedaż w tym roku 

Przy przebudowie parku, 
poprzycinają też drzewa 

Choć nie tylko wielbiciele dwóch, 
ale i czterech kółek upodobali so-

bie odcinek tej drogi od ronda im. 
Księżnej Heleny Jabłonowskiej 
po wiadukt, a właściwie skrzyżo-

wanie z ul. Słoneczną i Saperów. 
Rajdy trwają tam głównie późnym 
wieczorem i w nocy.

O tym problemie pisaliśmy już 
zresztą z początkiem czerwca. 
Wtedy nasz Czytelnik twierdził, że 
podobnie jest przy ul. Kosynierów 
Racławickich, al. Jana Pawła II, czy 
na trasie Dębica - Straszęcin.

- Będzie musiało chyba dojść do 
nieszczęścia, żeby ktoś się tym zajął 
- podkreślał.

Co ciekawe, okazało się, że nawet 
ci mieszkańcy, dla których nocne 
rajdy są uciążliwe, nie zdecydo-

wali się zgłosić tego na policję, ani 
bezpośrednio, ani za pośrednic-

twem Krajowej Mapy Zagrożeń 
Bezpieczeństwa, co proponował 

podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-

sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy. Niektórzy sugerują za to, 
że rozwiązaniem tej sytuacji byłby 
montaż na ul. Kościuszki progów 
zwalniających. 

- I niech wtedy próbują rajdować 
- śmieje się jeden z mieszkańców. 

Jednak według Tomasza Pyzi, 
dyrektora Zarządu Dróg Powiato-

wych w Dębicy, na takie rozwiąza-

nie nie ma szans. 
- Na drogach powiatowych nie 

montujemy progów zwalniających. 
Nie tylko ze względu na poruszają-

cy się nimi transport publiczny, ale 
przede wszystkim służby takiej jak 
policja, pogotowie, czy straż pożar-
na  - tłumaczy i dodaje, że poza tym 
niesprawiedliwym byłoby przez 
paru rajdowców utrudniać życie 
wszystkim innym kierowcom. 

Według dyrektora na Kościuszki 
nie sprawdziłyby się również progi 

akustyczne, a to przez drgania ja-

kie wywołują.
- Montujemy je tylko tam, gdzie 

nie ma domów. Inaczej mielibyśmy 
zaraz protesty mieszkańców, bo 
to są takie wibracje, że w domach 
szklanki drżą - przekonuje Tomasz 
Pyzia. 

On również wskazuje na roz-

wiązanie, o którym wspominał już 
rzecznik KPP. Zgłoszenia niele-

galnych rajdów poprzez Krajową 
Mapę Zagrożeń Bezpieczeństwa. 
Najlepiej do momentu kiedy pro-

blem nie zostanie wyeliminowany.
tra

Gładki asfalt i prosty odcinek drogi. To wielu kusi do dodania gazu. 

Mieszkańcy nie tylko tej, ale i sąsiadujących z nią ulic nie 
przestają narzekać na nocne hałasy i ryk motocykli.  

Tam 21 września od godz. 9:00 
do 13:00 będzie można kupić, 
sprzedać, wymienić, albo oddać 
za darmo wszystko, co zalega nam 
w domach. Wstęp jest bezpłatny, za  

wystawienie stanowiska również 
nie są pobierane opłaty. 

Sobotnia wyprzedaż garażowa 
będzie ostatnią w tym roku na 
wolnym powietrzu. Ostatnia, mi-
kołajkowa, planowana jest na 30 
listopada, tyle tylko, że w Domu 
Sportu Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji przy ul. Sportowej 26.

tra

Powakacyjne dyżury radnych 
w Urzędzie Miejskim w Dębicy ru-

szyły z początkiem września. Do tej 
pory odbyły się trzy. Na czwarty, 
w którym na mieszkańców czekać 
będą dwie wspomniane już rad-

ne, Ratusza zaprasza  w środę 25 
września od godz. 14:30 do 15:30 
do pokoju nr 151. 2 października 
dyżurować tam będą Andrzej Bal 
i Mariusz Blezień. 

Przewodniczący Mateusz Cebula 
z mieszkańcami spotyka się w po-

koju 152. Najbliższy jego dyżur 
odbędzie się w czwartek 3 paź-

dziernika od godz. 14:00 do 16:00. 
tra 

Wisiała, a właściwie wciąż wisi 
na bramce wejściowej do Parku So-

koła sąsiadującego z Domem Kul-
tury Śnieżka. 

- Uwaga starodrzew. Wejście na 
teren parku podczas silnego wia-

tru lub burzy stanowi zagrożenie 
- można na niej przeczytać. 

Jeden z naszych Czytelników, 
który zadzwonił do redakcji uważa, 
że powieszenie takiej tabliczki nie 
wynika z troski o użytkowników 
parku, ale ochronie urzędników.

- Zna pan takie określenie jak 
du**chron? No to właśnie jest taki 
du**chron, żeby nikt się ich nie cze-

piał jakby coś się stało. Była tablicz-

ka? Była! No to co od nas chcecie? 
- przekonuje mężczyzna twierdząc, 
że w ten sposób urzędnicy chcą 
uniknąć obowiązku uporządko-

wania drzewostanu, który mógłby 
wyeliminować zagrożenie. 

Według burmistrza Mateusza 
Kutrzeby nic bardziej mylnego. 
Twierdzi, że parkowy drzewostan 
zostanie uporządkowany podczas 
prac, które rozpoczynają się wła-

śnie w Parku Sokoła. 
- Zakład Usług Miejskich już 

przejął ten teren  - mówi. 
Wybudowane zostaną tam rów-

nież nowe ścieżki i plac z kostki 
betonowej oraz podest pod altanę 
z tego samego materiału. Powstanie 
nowa instalacja elektryczna i oświe-

tleniowa. Prace potrwają około 2,5 
miesiąca. 

tra

Właściciel sklepów sieci Jubi-
latka zdecydował się zagospoda-

rować teren obok sklepu przy ul. 
Krakowskiej. Inwestycja wiązała 
się z podniesieniem terenu, jak 
również z przerwaniem chodnika, 
który prowadził od bloku nr 13 na 
Krakowskiej, w kierunku m.in. ko-

ścioła.
- Obecnie chodnik kończy się 

na murku - tłumaczy radny Rady 
Miejskiej w Dębicy Mateusz Cebu-

la.
Mieszkańcy osiedla zwracali się 

z prośbą o interwencję zarówno 
do niego, jak i do naszej redakcji. 
Jak argumentowali, chcąc dostać 
się do sklepu, czy do kościoła mu-

szą iść naokoło bloku, co dla osób 
starszych i z problemami w poru-

szaniu się było kłopotliwe. Dojście 
do ul. Koehlih przestało być dla 
nich w ogóle możliwe, ze względu 
na skarpę. Jak podkreśla radny Ce-

bula, prowadzone były rozmowy 
z przedstawicielami sieci Jubilatka 
w tej sprawie.

- Doszło do spotkania z panem 
Pawłem Barszczem, w trakcie któ-

rego udało się wypracować roz-

wiązanie problemu - podkreśla 
Mateusz Cebula.

Właściciel firmy zdecydował 
się, w porozumieniu z miastem, 
na budowę pochylni, dzięki cze-

mu mieszkańcy bloku nr 13 będą 
mieli ułatwione dojście do ul. Ko-

ehlih, sklepu, kościoła, ale również 
łatwiejszą drogę w kierunku cen-

trum miasta.
rar

Po raz ostatni za to Zielona 
Dębica zaprasza na parking pod 
stadionem przy. ul. Piłsudskiego. 

Grażyna Tomaszewska i Ludmiła 
Stelmach-Kołodziej dyżurować 
będą w środę 25 września. 

Do tej pory o tym, że spadające 
gałęzie mogą stanowić zagrożenie 
informowała tabliczka. 

Po podniesieniu parkingu 
mieszkańcy mieli utrudniony 
dostęp do sklepu czy kościoła.
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NA PRZEBUDOWĘ MAJĄ ROK
Burmistrz Mateusz Kutrzeba pod-
pisał umowę na przebudowę ul. 
Skowronków-bocznej. Moderni-
zacji poddane zostanie około 258 
metrów drogi. Zwycięzca prze-
targu położy tam nawierzchnię 
z kostki betonowej, wybuduje: 
chodnik, kanalizację deszczo-
wą i oświetlenie uliczne. Ponadto 
przebuduje infrastrukturę koli-
dującą z nowym układem dro-
gowym. Prace kosztować będą 1 
350 669 zł, z czego 60% pochodzi 
z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg. Firma Transkop na ich prze-
prowadzenie ma czas do wrze-
śnia przyszłego roku. 

POTRZEBNA KARMA, KOCE 
I RĘCZNIKI
Do końca października trwa  
zbiórka karmy na rzecz schroni-
ska dla zwierząt w Dębicy. Po-
trzeba przede wszystkim suchej 
i mokrej karmy dla psów i kotów, 
ale również koców, prześciera-
deł i ręczników, które pozwolą 
zapewnić zwierzętom ciepło i wy-
godę w chłodniejsze dni. Dary 
można przekazywać do Zakładu 
Usług Miejskich przy ul. Ratuszo-
wej 12, do 31 października.

JADĄ DO STALOWEJ WOLI
Grupa Teatralna T.LAB, prowadzo-
na przez Dominikę Migoń-Madu-
rę,  już 20 września weźmie udział 
w Relacjach - IX Międzypokole-
niowych Spotkaniach Teatralnych 
w Stalowej Woli. Dzień później 
publiczność festiwalowa będzie 
też miała okazję oklaskiwać mo-
nodramistkę Alicję Wojnarowską.

Dębica

Lampy w technologii LED mają dać miastu oszczędności na prądzie. 

Wymiana może ruszyć nawet w ciągu dwóch, lub trzech tygodni 

Kiedy zamontują nowe lampy 
wtedy świecić będą dłużej 

Od narzekań mieszkańców od-
nośnie egipskich ciemności panują-
cych nocami w Dębicy puchnie już 
internet. Nie ma też tygodnia, by 
takie sygnały nie docierały do na-
szej redakcji. Choćby od pana Zbi-
gniewa, który w zeszłym tygodniu 
wyjeżdżał w delegację i umówił się 
z kolegą, że ten o godzinie trzeciej  
nad ranem zabierze go spod dwor-
ca PKP.

- Dobrze, że żona wstała razem 
ze  mną i mnie pod ten dworzec 
podrzuciła, bo nie wiem, jakbym 
doszedł. Wszędzie ciemno jak pie-
ron, nie wiadomo jak iść, a jakby 
mnie napadli, to bym nieprzytom-
ny pewnie do rana leżał, bo w nocy 
nikt by mnie nie zauważył. A prze-
cież nowy burmistrz obiecywał, że 
będzie jasno - zauważa. 

Wielu mieszkańców zwraca 
uwagę właśnie na bezpieczeństwo, 
a właściwie jego brak, gdy latarnie 
nie świecą. Niektórzy boją się wyjść 
na zewnątrz. 

- Ja na szczęście nie muszę po no-
cach chodzić, a nawet gdybym mu-

siała, to w takie ciemności i tak bym 
nie wyszła - deklaruje internautka. 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba 
uspokaja, że jeśli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, to być może jesz-
cze w tym roku lampy na głównych 
ulicach miasta świecić będą o wiele 
dłużej. 

- Może rzeczywiście nawet przez 
całą noc? - zastanawia się. 

 Tłumaczy, że urząd jest obecnie 
w trakcie przetargu na wymianę 
830 lamp w całej Dębicy. Jeśli uda 
się go rozstrzygnąć, to w ciągu 
dwóch tygodni Ratusz powinien 
już podpisać umowę z wykonaw-
cą, a do końca grudnia wszystko 
powinno być gotowe. 

Nowe lampy, które zostaną 
zamontowane, będą pracować 
w technologii LED, co da miastu 
duże oszczędności w stosunku do 
tego, co zużywały lampy starego 
typu, a to oczywiście przełoży się 
na wysokość rachunków. To zno-
wu, jak twierdzi burmistrz, pozwoli  
w wielu miejscach na dłuższe świe-
cenie lamp, za te same pieniądze.

- Oczywiście nie wszędzie bę-
dziemy świecić przez całą noc, bo 
to byłoby bez sensu, ale na tych 
głównych, najważniejszych ulicach 
tak - zapowiada Mateusz Kutrzeba. 

Na liście miejsc, w których lam-
py zostaną wymienione, znalazło 
się 48 pozycji. Najwięcej (73) przy 
ul. Kolejowej, przy ul. Mościckie-
go - od Tikkurili po Sandomierską 
(53), Ratuszowej (47),  Fabrycznej 
(47), Kosynierów Racławickich do 

Mościckiego (43), przy al. Jana Paw-
ła II (38), Nosala (38), Rzeszowskiej 
(28) i Północnej (28). 

Przy okazji burmistrz informuje, 
że w związku z tym, że już dużo 
wcześniej robi się ciemno, latarnie 
uliczne w całym mieście zapalane 
będą wcześniej. 

- Zwrócę się do spółki Tauron, 
aby przestawić te zegary - dekla-
ruje. 

tra

A to dlatego, że mają być w technologii LED, co jak twierdzi 
burmistrz, pozwoli miastu zaoszczędzić na prądzie.  
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Obserwator Lokalny

Otwarcie wystawy w Muzeum Regionalnym w Dębicy, prezentującej nieznane wątki i postacie wiążące 
historię Dębicy z historią lotnictwa, było częścią imprezy pod hasłem Dębickie skrzydła - lotnicze wątki 
w historii miasta i powiatu, która odbyła się w ostatnią sobotę. Niestety, pogoda pokrzyżowała nieco 
plany organizatorom, ponieważ piknik lotniczy na wolnym powietrzu nie mógł się odbyć, a stanowiska 
z symulatorami i wystawa modeli musiały zostać przeniesione do Ratusza.                    tra

Dębica i powiat

Pomagali bezdomnym zwierzętom

Kwota, którą zebrali robi 
ogromne wrażenie

Umowa z babcią i nianią 
nie jest konieczna

w losowaniu nagród, przekaza-
nych przez firmy wspierające ak-
cję. Do wygrania były kosmetyki, 
vouchery, czy rękodzieło. To jed-
nak nie wszystko, bo chętni mogli 
także liczyć na sesję zdjęciową ze 
swoim czworonogiem, a dla dzieci 
przygotowano m.in. stoisko, gdzie 
mogły zrobić sobie kolorowe war-
koczyki. Choć głównym celem ak-
cji była zbiórka pieniędzy, to ludzie 
przynosili do Sernika w koronce 

również karmę dla zwierząt, lego-
wiska, czy zabawki.

Kwota, którą udało się zebrać 
w trakcie wydarzenia robi wraże-
nie, bo dla czworonożnych przy-
jaciół udało się zebrać 13 tys. zł. 
A więc kwota z ubiegłego roku 
została przebita.

- Wtedy zebraliśmy około 12 ty-
sięcy złotych - mówi Katarzyna 
Weselak z Sernika w koronce.

rar

Władze blokują rozwój tej szkoły

MOZ Pracowników Oświaty 
i Wychowania KNSZZ Solidar-
ność-80 prosi o pomoc w celu roz-
wiązania problemu związanego 
z zakwaterowaniem w budynku 
internatu Zespołu Szkół Zawo-
dowych nr 1 w Dębicy, ul. Rze-
szowska 78, uczniów - obywateli 
Ukrainy, którzy zostali przyjęci do 
w/w szkoły. 

Dyrektor i Starosta Powiatu 
Dębickiego wiedząc, że młodzież 
z Ukrainy chce tu przybyć od lute-
go 2024 roku, zrobili wszystko, aby 
swojego ustawowego obowiązku 
nie wypełnić. Dyrektor szkoły 
wstrzymał prace remontowe par-
teru internatu, które wykonywali 
przedsiębiorcy, przyjaciele szkoły.

Dodatkowo dyrektor ZSZ nr 1 
w Dębicy permanentnie odmawia 
CKZ Dębica możliwości wynaj-
mu pokoi na parterze internatu 
na potrzeby kursów pracowni-
ków młodocianych przyjeżdża-
jących z całej Polski w ramach 
koordynacji ogólnopolskiej szko-
leń dla szkół branżowych I stop-

nia. Spowodowało to konieczność 
wstrzymania kursów planowa-
nych przez Kuratorium Podkar-
packie i koordynację kształcenia 
zawodowego MEN.

Pragniemy dodać, że szkoła któ-
rej sprawa dotyczy, została wybu-
dowana w ramach Centralnego 
Okręgu Przemysłowego w 1938 
roku, dzięki darowiźnie gruntu 
i wsparciu finansowemu hrabiego 
Edwarda Raczyńskiego. Reakcja 
pomogła nam w roku 2020, pod-
czas prób likwidacji internatu, za 
co jesteśmy wdzięczni. Dzisiaj sy-
tuacja się powtarza, władze blokują 
jej rozwój, nie chcą realizować idei 
darczyńcy. 

Paweł Miłosz, przewodniczą-
cy Komisji Międzyzakładowej 

KNSZZ Solidarność-80

Po jednym z wypadków

Potrzebny niezwłocznie ustawo-
wy zakaz prowadzenia samocho-
dów przez osoby powyżej 75. roku 
życia, a po 65. badania lekarskie co 
pół roku.

Ekspert

To była kolejna akcja wolontariuszy z Fundacji Psi Azylek.

Na pytania odpowiadała Anna Grab z Inspektoratu ZUS w Dębicy.

Aż 13 tys. zł udało się 
zebrać dla podopiecznych 
Fundacji Psi Azylek.

W niedzielę przed Sernikiem od-
była się kolejna akcja pod nazwą: 
Dzielimy się tym co mamy- bez-
domniakom pomagamy.

- Ludzie dopisali, pogoda była 
piękna, wszystkie oceniamy akcję 
fantastycznie - mówi Anna Augu-
stynowicz z Psiego Azylku.

Organizatorem był właśnie Sernik 
w koronce wraz z wieloma innymi 
firmami, a beneficjentami były bez-
domne zwierzęta będące pod opie-
ką fundacji. Ale przy okazji można 
było pomóc również zwierzętom 
w całym kraju. Zbierane były pod-
pisy pod inicjatywą ustawodawczą 
zatytułowaną Stop łańcuchom, 
pseudohodowlom i bezdomności 
zwierząt. W ten sposób działacze 
prozwierzęcy chcą zmienić m.in. 
ustawę o ochronie zwierząt.

Organizatorzy akcji przygo-
towali dla uczestników szereg 
przeróżnych atrakcji. Można było 
skorzystać z fotobudki 360 stopni, 
stać się właścicielem psich okula-
rów, czy breloków do kluczy. Na 
tych, którzy zgłodnieli czekało sto-
isko z chlebem i pysznymi pasta-
mi. Można było również poprosić 
o pyszny smalec z ogórkiem. No 
i kupić cegiełkę na rzecz zwierząt. 
Ta kosztowała 20 zł, a osoby, które 
się na to zdecydowały brały udział 

Nad tym, czy jest to warunek 
konieczny do otrzymania świad-
czenia Aktywny rodzic w pracy 
zastanawiał się pan Adam. Anna 
Grab uspokoiła go, że nie będzie to 
sprawdzane. Weryfikowana będzie 
tylko aktywność zawodowa rodzi-
ców. Nasz Czytelnik dowiedział się 
też, że od tych pieniędzy nie pobie-
ra się zaliczki na podatek dochodo-
wy, składek na ubezpieczenia, ani 
nie podlegają egzekucji administra-
cyjnej i komorniczej.

Pani Ola ma jedno dziecko w wie-
ku 27 miesięcy i nie pracuje. Pytała, 
czy może skorzystać z programu 
Aktywny rodzic w domu. Dostała 
odpowiedź, że nowa ustawa obej-
muje wsparciem także pierwsze 

dziecko, dlatego 1 października bę-
dzie mogła złożyć wniosek. Wspar-
cie będzie jej przysługiwało do 35. 
miesiąca życia dziecka.

Pani Anna z kolei dowiedziała 
się, że w załączniku do wniosku 
Aktywny rodzic w pracy nie musi 
przedstawiać zarobków z umów 
o pracę. To ZUS zweryfikuje, czy 
rodzic jest zgłoszony do ubezpie-
czeń społecznych i jaka jest podsta-
wa jego wynagrodzenia.

O program Aktywnie w żłobku 
pytała pani Joanna. Chciała dowie-
dzieć się, czy dziecko, które skoń-
czy 35 miesięcy i nie dostanie się 
do przedszkola, będzie nadal objęte 
wsparciem. Anna Grab uspokoiła 
ją, że jeśli niemożliwe lub utrudnio-
ne jest objęcie dziecka wychowa-
niem przedszkolnym, świadczenie 
przysługuje mu do końca roku 
szkolnego, w którym kończy 4 lata.

JAG

Pytanie o to podczas dyżuru 
w naszej redakcji otrzymała 
Anna Grab z ZUS-u w Dębicy.
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Powiat dębicki
Potrącenie na Nosala

Jeśli się coś zmieni, to burmistrz złoży projekt uchwały

500 zł miesięcznie dla 15 młodych sportowców

Naczelnik drogówki: 
wyjaśniamy, kto kierował

Opłata za żłobek wyniesie 1500 zł

Więcej na sport?

Chcą zagospodarować 
działkę przy 23 Sierpnia

Naczelnik Kras zapewnia, że sprawca nie uniknie kary za spowodowanie 
kolizji i ucieczkę z miejsca zdarzenia. Policjanci zabezpieczyli w tej sprawie 
m.in. nagrania z kamer monitoringu.

O zagospodarowanie działki wnio-
skowała Grażyna Tomaszewska.

A ten z uporem maniaka nadal krą-
żył po mieście, często łamiąc prze-
pisy ruchu drogowego. W końcu 
doszło do wspomnianego wcze-
śniej potrącenia. Funkcjonariusze 
ustalają teraz, czy to znany im 
mieszkaniec Dębicy siedział za kie-
rownicą w chwili zdarzenia.

Naczelnik Kras podkreśla, że 
policjanci nie mogą zrobić nic po-
za wlepianiem temu człowiekowi 
kolejnych mandatów. Za każdym 
razem, kiedy był zatrzymywany, 

otrzymywał karę w wysokości 
1500 zł. Kolejną rzeczą, którą mogą 
zrobić, to skierowanie wniosku do 
sądu o ukaranie. I takie też są spo-
rządzane, jednak do tej pory w tej 
sprawie nie zapadł wyrok. I tu po-
jawia się klasyczne już chyba pyta-
nie: czy musi dojść do tragedii, by 
sąd na poważnie zajął się sprawą 
tego człowieka? Szczęściem w tej 
całej historii jest fakt, że 21-latka nie 
odniosła poważniejszych obrażeń.

BaN

pieniądze nie będą trafiać do ro-
dziców, a bezpośrednio z Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych do żłob-
ków. Obecnie utrzymanie jednego 
dziecka w żłobku to kwota 1858 zł. 

Rodzice płacili ok. 600 zł, resztę 
dokładało miasto. Jak się okazuje, 
podwyżka opłaty będzie dla nich 
korzystna, bo po zmianach będą 
musieli płacić jedynie za wyżywie-

nie malucha, co da kwotę ok. 160 zł 
miesięcznie. A co, jeśli świadczenie 
zostanie zniesione?

- Osobiście złożę projekt uchwały, 
by wrócić do opłat sprzed podwy-
żek - zapewnia burmistrz Mateusz 
Kutrzeba, dodając, że aż żal byłoby 
nie skorzystać z programu wpro-
wadzonego przez rząd.

rar

Do dramatycznego  
zdarzenia doszło 
w poniedziałek 9 września.

Zgłoszenie na policję wpłynę-
ło ok. godz. 16:40, natomiast do 
zdarzenia doszło ok. pół godziny 
wcześniej. 21-letnia mieszkanka 
Strzegocic przejeżdżała przez prze-
jazd dla rowerów tuż przy skrzyżo-
waniu ul. Nosala oraz Sobieskiego. 
W pewnym momencie uderzył 
w nią samochód, jednak jego kie-
rujący nie zamierzał zatrzymać się 
i pomóc poszkodowanej. Chwilę 
później media społecznościowe 
obiegła informacja, że poszukiwa-
ny jest kierujący alfą romeo. Autor 
podał też częściowo numery reje-
stracyjne pojazdu. I od razu roz-
gorzała na ten temat dyskusja, bo 
wiele osób doskonale wie, o jaki 
pojazd chodzi, a także to, kto mógł 
siedzieć za jego kierownicą.

Naczelnik Wydziału Ruchu Dro-
gowego Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy podinsp. Robert Kras 
pytany o ten pojazd, jak i o jego 
właściciela nie ukrywa, że mężczy-
zna jest świetnie znany policjantom 
z ruchu drogowego.

- Wie pan, wielokrotnie był za-
trzymywany do kontroli - mó-
wi naczelnik.

Zdarzały się również sytuacje, 
kiedy jego pojazd po takich kontro-
lach był odholowany na policyjny 
parking. Ale nie było podstaw do 
jego zatrzymania, więc alfa wraca-
ła za każdym razem do właściciela. 

Ma to związek z wprowadzeniem 
przez rząd świadczenia o nazwie 
Aktywnie w żłobku. Wysokość 
miesięcznego świadczenia wynie-
sie 1500 zł na każde dziecko. Ale 

Radna podczas ostatniego posie-
dzenia Rady Miejskiej w Dębicy za-
apelowała do burmistrza Mateusza 
Kutrzeby, by działka przy ul. 23 
Sierpnia została w końcu zagospo-
darowana. To ten sam teren, który 
chciał przejąć wcześniej powiat 
i wybudować tam miejsce rekreacji 
dla mieszkańców. Niestety, wła-
dze miasta z tymi powiatowymi 
nie były w stanie się porozumieć 
i do realizacji inwestycji w końcu 
nie doszło.

- Ta działka to jedyne miejsce na 
naszym osiedlu, gdzie można zro-
bić tereny rekreacyjne - mówi Gra-
żyna Tomaszewska.

Jak podkreśla, mieszkańcy osiedli 
Wolica I, II i III nie mają żadnego 
miejsca, gdzie mogliby spędzać 
czas, przede wszystkim ze swoimi 
dziećmi. Radna podkreśla, że ani 
ona, ani też Rada Osiedla nie chcą, 
by odbywały się tam jakieś hucz-
ne imprezy.

- Także grille, ogniska i inne takie 
nie wchodzą w grę - dodaje.

Według niej teren powinien być 
ogrodzony i zamykany na noc. 
Powinny się tam również znaleźć 
kamery monitoringu, by ustrzec to 
miejsce przed wandalami. Radna 
wyjaśnia, że można tam zrobić ja-

kieś alejki, postawić kilka urządzeń 
dla dzieci i osób starszych, ale żeby 
nie robić z niego klasycznego pla-
cu zabaw.

- Można by tam było robić w po-
rozumieniu z Nadleśnictwem Dę-
bica prelekcje na temat przyrody. 
W zimie to miejsce mogłoby też 
służyć do zjeżdżania na sankach - 
dodaje.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba nie 
mówi nie, ale wszystko jest uzależ-
nione od tego, czy udałoby się zdo-
być na realizację zadania pieniądze.

- Przy składaniu wniosków chce-
my to miejsce wziąć pod uwagę - 
podkreśla.

rar

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej w Dębicy Andrzej Bal, 
przewodniczący Komisji Sportu 
wnioskował, by w przyszłym ro-
ku zwiększyć w mieście dotacje na 
sport kwalifikowany. Proponował, 
by wsparcie klubów było o poło-
wę większe, niż w 2024, kiedy to 
Wisłoka na rozgrywki w III lidze 
otrzymała 270 000 zł, a IV-ligowy 
Igloopol - 90 000 zł. W 2025 mogło-
by to być więc 405 000 zł dla Wisło-
ki i 135 000 zł dla Igloopolu. 

Ale to nie wszystko, bo Komisja 
Sportu chciałaby również zwięk-
szenia liczby przyznawanych co 
roku stypendiów sportowych oraz 
zwiększenia wypłacanej co miesiąc 
młodym sportowcom kwoty. 

- Jeżeli w tej chwili jest to 300 zł 
miesięcznie, przez 10 miesięcy, to 
chcielibyśmy, żeby to było 500 zł 
miesięcznie - tłumaczy Andrzej Bal. 

Również liczba stypendiów jest 
jego zdaniem za niska. Twierdzi, że 
w tym roku wpłynęło 15 wniosków 
i tyle powinno być stypendiów. 

- To byli naprawdę świetni spor-
towcy. To czemu mamy im nie po-
móc? - pyta. 

tra

Taką decyzję podjęli podczas 
ostatniej sesji radni Rady 
Miejskiej w Dębicy.

- Nie mamy takiego miejsca 
na naszym osiedlu - mówi 
Grażyna Tomaszewska.

Ale nie tylko dla klubów, ale też 
dla dzieci i młodzieży osiągającej 
sukcesy sportowe. 

eprasa.pl f420e26082
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Wójt twierdzi, że zawiadomi organy ścigania 

Po audycie zarzutów jest wiele

W Wiewiórce znów 
królował będzie ziemniak

W Żyrakowie także 
czytali Ko rdiana

spółek imprezy, która kosztowała 
prawie 100 000 zł, na którą ludzie 
byli dowożeni, a za wszystko pła-
ciła gmina, czy umowie z jednym 
z pracowników urzędu na wyna-
jem garażu, który był oddalony od 
gminy 20 km. 

Mocnym zarzutem ma być też 
poświadczenie nieprawdy przez 
niektórych pracowników gminy, 
którzy mieli twierdzić, że inwestycje 
są zakończone, mimo że były one 
oddawane do użytku dużo później. 

To oczywiście tylko część zarzu-
tów przedstawionych w obszer-
nym raporcie, przygotowanym 
przez rzeszowską firmę. Zalecenia, 
które jej reprezentanci przedsta-

wili w ostatni czwartek to m.in. 
zawiadomienie organów ścigania, 
Rzecznika Finansów Publicznych 
i prokuratury, a także przepro-
wadzenie pełnych audytów we 
wszystkich gminnych spółkach. 

- Kiedy kilka dni temu otrzyma-
łem ten raport byłem mocno zdru-
zgotany - przyznał wójt Adam 
Pieniążek, dodając, że dla niego 
ideą tego audytu było zamknięcie 
epoki poprzedniego wójta. 

Tymczasem były wójt Stanisław 
Rokosz, pytany o komentarz do za-
rzutów przedstawionych podczas 
konferencji stwierdza, że nawet 
jej nie oglądał, bo bardziej zajmuje 
go obecnie to, co dzieje się na za-

chodnich ziemiach, które walczą 
z żywiołem. Po chwili stwierdza 
jednak, że co nieco od ludzi do nie-
go dotarło. Nie nazywa tego jednak 
inaczej niż psychomanipulacją. 

- Co to za zarzuty? Ja też mogę 
wyjść na ulicę i mieć zarzuty, że 
droga była mokra, bo deszcz spadł. 
To są takie zarzuty. Ale co zrobić, 
na świecie są glonojady i ludojady 
- stwierdza z przekąsem. 

Poza tym dziwi się, że przyjęcie 
córki do jednej z podległych gminie 
instytucji zarzuca mu ktoś, kto - jak 
twierdzi - zaraz po objęciu stanowi-
ska wicestarosty do pracy w jednej 
ze szkół przyjął swoją żonę. 

tra

Konferencja odbyła się w ostatni czwartek. Od lewej: Daniel Panek, Sławomir Rejman i wójt Adam Pieniążek.

Podczas wydarzenia nie braknie 
także stoisk kół gospodyń.

Jego wyniki poznać 
mogliśmy podczas 
czwartkowej konferencji. 

Audyt w Urzędzie Gminy Dębica 
i podległych mu jednostkach firma 
MP Legal z Rzeszowa, reprezento-
wana na konferencji przez Daniela 
Panka i Sławomira Rejmana, pro-
wadziła w czasie wakacji. 

- Celem takich audytów - we-
wnętrznych audytów otwarcia, jest 
to, żeby w jakiś sposób spójnie pod-
sumować osiągnięcia, dokonania 
i wyniki poprzedniego kierownic-
twa gminy. W taki sposób, żeby no-
we kierownictwo mogło postawić 
wyraźną granicę od kiedy zaczyna 
się jego odpowiedzialność - tłuma-
czył Daniel Panek. 

Wyniki audytu przedstawił Sła-
womir Rejman, który wspominał 
m.in. o podwójnej płatności za 
prąd, mimo zainstalowania foto-
woltaiki, w jednej z podległych 
instytucji, projekcie przebudowy 
drogi, za który gmina zapłaciła, 
a ten nigdy nie został wykonany, 
mobbingu w jednej z jednostek po-
twierdzonym rozmowami z pra-
cownikami, czy inwestycji, która 
według dokumentów została ukoń-
czona, nie wiadomo jednak, gdzie 
została wykonana. 

Kolejne punkty mówiły też 
o naruszeniu ustawy antykorup-
cyjnej poprzez pełnienie funkcji 
prezesa w dwóch spółkach, kra-
dzieży voucherów na znaczną 
kwotę w jednej ze spółek, nepoty-
zmie - czyli zatrudnianiu rodziny 
poprzedniego wójta w jednej ze 
spółek, zorganizowaniu w trakcie 
kampanii wyborczej, w jednej ze 

Współorganizatorami przedsię-
wzięcia była Gminna Biblioteka 
Publiczna w Żyrakowie, wójt gmi-
ny Marek Rączka, a także Zespół 
Szkół w Żyrakowie. W tym roku 
wybór padł na Kordiana Juliusza 
Słowackiego, który uważany jest za 
arcydzieło polskiego romantyzmu. 
Narodowe czytanie w Żyrakowie 
odbyło się w sali teatralnej ZS. Te-
goroczne czytanie połączone było 
z refleksją na temat aktualności 
Kordiana, walki dobra ze złem, czy 
tęsknoty za suwerennością. Przed-
stawiciele samorządu oraz mło-
dzież wcielili się w role bohaterów 
dramatu. I tak wójt został carem, 
Kordianem był wicewójt Grzegorz 
Reguła, Laurą została radna Halina 
Głowacka, z kolei w rolę Wioletty 
wcieliła się Magdalena Żmuda. Zbi-
gniew Grdeń był służącym Grzego-
rzem, Piotr Stachowicz doktorem, 
Mateusz Marć papieżem, Tomasz 
Duma prezesem, ks. Tomasz Go-
łąbek księdzem, Tomasz Bonarek 
księciem Konstantym, sołtys Żyra-
kowa Łukasz Poproch był dozorcą, 
a polonistka ZS Joanna Dziadowiec 
została Imaginacją. Z kolei w role 
aniołów i diabłów oraz tłumu lu-
dzi wcielili się uczniowie: Nikodem 
Niedzielski, Piotr Ruciak, Anna Ple-
ban, Milena Ćwik, Maria Stelmach, 
Gabriela Moskal, Lena Rachwał 
i Natalia Jaszcz.

Po wszystkim zostały wręczone 
nagrody z XI Gminnego Konkursu 
Czytelniczego Czytające Rodziny 
2023 i VI Gminnego Konkursu Czy-
telnik Roku 2023. Laureaci otrzy-
mali Kordiana z okolicznościową 
pieczęcią i drobne upominki.

(iw)

Impreza w Wiewiórce wystar-
tuje o godz. 14, a rozpocznie się 
od mszy w miejscowym koście-
le. Na godz. 14:45 zaplanowane 
zostało przejście na stadion LKS 
Wiewiórka, a o godz. 15 odbędzie 
się oficjalne rozpoczęcie wydarze-
nia z okolicznościowymi przemó-
wieniami. O 15:30 rozpocznie się 
część artystyczna w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły Podstawowej 
w Wiewiórce, a o 16 wystąpią 
goście z ukraińskiego miasta part-
nerskiego Mena. Pół godziny póź-
niej rozpoczną się animacje dla 
dzieci z Kinder Sidem.

Tak jak w poprzednich latach, tak 
i w tym roku zaplanowane zostały 
konkurencje ziemniaczane, czyli ry-
walizacja pomiędzy sołectwami. Ta 
część rozpocznie się o 17:30. Jest to 
zdecydowanie najciekawszy punkt 

Dnia Ziemniaka, który budzi naj-
więcej emocji, a przede wszystkim 
wywołuje u obserwujących sporo 
śmiechu. Pomiędzy godz. 18 a 22 
odbędzie się zabawa taneczna z ze-
społem Kamerton.

rar

Już trzynasty raz włączyli 
się w Ogólnopolską Akcję 
Narodowego Czytania.

Na niedzielę 22 września 
zaplanowany został kolejny 
Dzień Ziemniaka.

Gmina Dębica, Żyraków
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21 września 2024

Wybory sołtysów w gminie Czarna

Działaj Lokalnie 2024

Zmienił się tylko jeden

Harcerze kupili kajaki, by posprzątać Wisłokę

Stypendium wójta 
dla Michaliny Wilk

Za imprezy też 
im zapłacą

W Żdżarach sołtysem będzie Dariusz Tomasiewicz (czwarty od prawej).

Z kajaka zebrać można więcej śmieci niż z brzegu. 

Michalina Wilk w drodze do szkoły 
muzycznej w Dębicy.

Szymaszek. Pierwszy otrzymał 37 
głosów, drugi - 36, a mógł o jeden 
więcej gdyby nie to, że jeden był 
nieważny, bo wyborca zamiast zna-

ku X postawił w kratce V. Kolejne 
trzy karty zostały oddane czyste.

Radę Sołecką w Róży tworzyć 
będą: Dariusz Furmaniak, Angeli-
ka Kipa, Adam Kozak, Marek Sma-

gacz i Mirosław Szymaszek.
W Borowej jedyną kandydatką 

była Krystyna Krężel. Otrzymała 
91 głosów za i 13 przeciw. W pracy 
pomagać jej będą: Marian Barnaś, 
Kamil Krzysztofczyk, Wojciech 
Marek, Elżbieta Naleźny i Wień-

czysław Wilk.

Do zmiany nie doszło też w Przy-

borowie. Kandydatka była jedna, 
obecna sołtyska Renata Mróz. 
Poparło ją 36 osób, 7 było prze-

ciw. Rada Sołecka będzie działać 
w składzie: Elżbieta Buras, Maria 
Dąbrowska, Michalina Krawiec, Je-

rzy Kamiński i Wiesław Kamiński.
W niedzielę 22 września o godz. 

10:15 w sali gimnastycznej Szkoły 
Podstawowej w Czarnej przepro-

wadzone zostaną wybory sołtysa 
tej miejscowości. O godz. 16:00 zaś 
gospodarza wsi wybiorą w Wiej-
skim Centrum Kultury mieszkańcy 
Przerytego Boru.

JAG

Proekologiczny projekt adreso-

wany do uczniów szkół podsta-

wowych i ponadpodstawowych 
z gmin Pilzno i Jodłowa, na który 
pieniądze udało się zdobyć harce-

rzom z programu Działaj Lokalnie 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności, zaczęli realizować jeszcze 
w lipcu. Podczas wędrówki z Par-
kosza do brodu na Wisłoce w Pod-

grodziu wymieniali doświadczenia 
związane z zanieczyszczeniem 
rzek. 

Temat ten był też przewodnim 
w trakcie pleneru malarskiego 
w Mokrzcu. 

- Podczas tego wydarzenia 
dzieci i młodzież poprzez sztukę 
byli uwrażliwiani na problem za-

nieczyszczenia rzek - przekonują 
harcerze. 

Jednak działaniem, które bez-

pośrednio najbardziej wpłynie na 
czystość największej rzeki przepły-

wającej przez nasz powiat, jest za-

kup trzech dwuosobowych kajaków, 
które służą reprezentantom hufca do 
sprzątania koryta rzeki, w szczegól-
ności z odpadów niedostępnych z jej 
brzegów, a wyłącznie z wody. 

Pierwsze wyprawy, które miały 
temu służyć, a dzięki którym udało 
się zebrać po kilkanaście worków 
śmieci, harcerze zorganizowali jesz-

cze w sierpniu w Mokrzcu. Kolejna 
odbędzie się 21 września w Strzego-

cicach. Towarzyszyć jej będą warsz-

taty ekologiczne. 
- W przyszłości kajaki będą 

również służyć w podejmowaniu 
aktywności do spędzania czasu 
wolnego na łonie natury, zarówno 
przez członków naszego hufca, jak 
i innym lokalnym stowarzyszeniom, 
grupom i mieszkańcom okolicznych 
miejscowości - zapewniają przedsta-

wiciele hufca. 
tra

Dariusz Tomasiewicz 
został wybrany nowym 
sołtysem w Żdżarach. 

- Jestem bardzo wdzięczny 
za okazane mi zaufanie i zrobię 
wszystko, co w mojej mocy, aby 
spełnić złożone obietnice. Wierzę, 
że wspólnie uda nam się zrealizo-

wać wiele ważnych inicjatyw dla 
naszej społeczności - podkreśla Da-

riusz Tomasiewicz.
A przed wyborami obiecywał 

m.in. zaangażowanie w budo-

wę kanalizacji i chodnika w stro-

nę Pogórskiej Woli, reaktywację 
KGW, zakup nowego samochodu 
dla OSP, poszerzenie współpracy 
z LKS Dąb Żdżary i budowę Orlika.

W głosowaniu Dariusz Tomasie-

wicz pokonał 113 do 95 dotychcza-

sową sołtyskę Karolinę Świerczek. 
Dziękując jej za pracę na rzecz tej 
miejscowości nowy gospodarz do-

dał, że jej wysiłki będą dla niego in-

spiracją do dalszego działania.
Pomagać mu w tym będzie Ra-

da Sołecka, która działać będzie 
w składzie: Kamil Barnaś, Edyta 
Cyboroń, Wioleta Cyboroń, Seba-

stian Knych i Tomasz Tryba.
Do pojedynku kandydatów na 

sołtysa doszło również w Róży. Tu 
przeciwnikiem obecnie urzędujące-

go Bogusława Wałęgi był Mirosław 

Michalina Wilk jest uczennicą 
klasy szóstej w Szkole Podstawowej 
w Borowej. Od sześciu lat uczy się 
również gry na skrzypcach w Szko-

le Muzycznej I stopnia w Dębicy, 
pod kierunkiem Janusza Pisarza.

- Ten instrument od początku 
mnie zaciekawił. Spodobał mi się 
jego dźwięk - mówi młoda skrzy-

paczka.
A że ogromny talent muzyczny, 

który - co przyznaje - odziedziczy-

ła po dziadku Stanisławie Wilku, 
popiera ciężką pracą, to i odnosi 
sukcesy w różnych konkursach. 
Ostatnio otrzymała wyróżnienie 
na Międzynarodowym Konkursie 
Muzycznym Opus w Krakowie, 
w którym rywalizowała z setką in-

nych skrzypków.
Z pierwszą nagrodą wróciła zaś 

z Sokołowa Małopolskiego, po-

wtarzając w ten sposób osiągnięcie 
sprzed roku. Za swoją grę docenio-

na została też w Suchej Beskidzkiej. 
Podczas każdego konkursu akom-

paniuje jej Dorota Źrebiec, z którą 
bardzo lubi grać na scenie. 

Wykonywanych przez miesz-

kankę Borowej utworów można 
posłuchać na kanale You Tube. 
Znajdziemy tam choćby Pieśń pol-

ską, skomponowaną przez Henry-

ka Wieniawskiego. Michalina Wilk 
przyznaje, że właśnie ten kompo-

zytor jest jednym z jej najbardziej 
ulubionych. Lubi grać też utwory 
Friedricha Seitza.

Chce nadal uczyć się w Szkole 
Muzycznej II stopnia w Dębicy. Czy 
pójdzie do konserwatorium, jeszcze 
nie wie. Uważa, że za wcześnie na 
podejmowanie takiej decyzji.

Na pewno jednak stypendium 
motywacyjne, które otrzymała od 
wójta gminy Czarna Józefa Chude-

go, pomoże jej w realizacji dążeń do 
rozwijania talentu.

JAG

Taką decyzję podczas ostatniej 
sesji podjęli radni Rady Miejskiej 
w Pilźnie. Burmistrz Tadeusz Pie-

czonka tłumaczył, że ochotnicy 
obstawiają właściwie prawie każdą 
imprezę oraz uroczystość organizo-

waną przez gminę, a urząd do tej 
pory nie miał możliwości im tego 
wynagrodzić. 

Dotychczas strażacy ratownicy 
OSP z terenu gminy mogli liczyć 
jedynie na 30 zł za każdą rozpoczę-

tą godzinę działań ratowniczych, 
lub akcji ratowniczej oraz 10 zł za 
każdą rozpoczętą godzinę udziału 
w szkoleniu lub ćwiczeniu organi-
zowanym przez Państwową Straż 
Pożarną, gminę, lub inne podmioty. 

Teraz otrzymają też ekwiwalent 
w wysokości 15 zł za każdą roz-

poczętą godzinę zabezpieczenia 
imprez i uroczystości organizowa-

nych przez samorząd. 
tra 

Trzynastoletnia mieszkanka 
Borowej zasłużyła na nie 
sukcesami w grze na skrzypcach.

Strażacy ochotnicy, którzy 
obstawiają gminne wydarzenia, 
nie będą już robić tego za darmo.

Ale to tylko jedno z działań, realizowanych przez Hufiec ZHP Ziemi 
Pilzneńskiej, w ramach projektu zatytułowanego Nad czystą Wisłoką. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa
Stronę redaguje Grzegorz Król

tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Otwarli oferty Pokażą, jak ratować życie

Zespół przygotowuje się do kolejnego koncertu

Trzech chętnych na Rynek, 
jeden na spichlerz

Strażacy zapraszają

Brzosty wystąpiły w Domu Kultury
Potrzebne są łopaty, 
konserwy, czy leki

Jeśli jednak formalnie wszystko 
będzie w porządku, to wicebur-
mistrz zapewnia, że władze gminy 
te pieniądze znajdą, a oba zadania 
zostaną zrealizowane.

- Myślę, że za tydzień będę mógł 
coś więcej powiedzieć - dodaje wi-
ceburmistrz.

W trakcie przebudowy centrum 
miasta mają zostać również prze-

prowadzone prace archeologiczne. 
Te nigdy w Brzostku nie były reali-
zowane, dlatego nikt nie wie, czy 
i co ewentualnie skrywa ziemia. 
Bartłomiej Skórski nie ukrywa, że 
ma nadzieję, iż nie ma tam nicze-
go, przez co konserwator mógłby 
wstrzymać na dłużej prace rewita-
lizacyjne.

rar

- To mój syn, nie opuścił żadnej 
próby - cieszy się Ireneusz Pruch-
nik.

Jeśli ktoś nie widział wystę-
pu Brzostów podczas dożynek 
i nie mógł również wziąć udzia-
łu w koncercie w CKiCz, to nic 
straconego, bo będzie można ich 

zobaczyć i usłyszeć również w li-
stopadzie, przy okazji Święta Od-
zyskania Niepodległości, choć 
wtedy wystąpią z zupełnie innym 
repertuarem. Dokładna data kon-
certu piosenek patriotycznych nie 
jest jeszcze znana.

rar

Wizualizacja centrum Brzostku z ubiegłego roku.

W tym roku minęły dwa lata od powstania zespołu Brzosty.

Strażacy korzystali do tej pory 
z 47-letniego stara.

Blisko 2 mln zł muszą 
znaleźć władze Brzostku, 
by zrealizować zadania.

Rewitalizacja Rynku i prace przy 
zabytkowym spichlerzu w Prze-
czycy objęte zostały jednym prze-
targiem, choć nadal są to dwa 
oddzielne zadania i zainteresowa-
ny firmy mogły wybrać do realiza-
cji oba lub jedno z nich.

Chęć zrealizowania przebudo-
wy centrum miasta zgłosiły trzy 
przedsiębiorstwa, a w przypadku 
spichlerza dokumenty złożyło tyl-
ko jedno.

- Kwoty w przypadku przebudo-
wy Rynku to 6,5 mln zł najniższa, 
6,9 mln zł druga i najwyższa na 
ponad 9 mln zł - mówi Bartłomiej 
Skórski, wiceburmistrz Brzostku.

Ta ostatnia nie jest w ogóle bra-
na pod uwagę. Sprawdzane pod 
względem formalnym będą przede 
wszystkim dwie najniższe oferty. 
Ale i tak pieniędzy na realizację za-
dania braknie.

- Do przebudowy Rynku i re-
montu spichlerza będziemy mu-
sieli dołożyć łącznie około 2 mln zł 
- podkreśla wiceburmistrz.

I choć nie jest to fabrycznie no-
wy samochód, to z pewnością po-
prawi on możliwości ochotników 
z tej miejscowości.

- Do tej pory korzystaliśmy ze 
średniego samochodu star 244 
z 1977 roku - mówi prezes OSP 
w Dzwonowej Andrzej Olszówka.

Pojazd, który otrzymali strażacy 
z Dzwonowej był na wyposażeniu 
OSP w Jodłowej, gdzie niedawno 
trafił fabrycznie nowy sprzęt.

Przy okazji oficjalnego przeka-
zania przy remizie OSP w Dzwo-
nowej zaplanowany został piknik 
rodzinny, w trakcie którego będzie 
można się wiele nauczyć. Od-
będą się pokazy strażackie oraz 
szkolenie z pierwszej pomocy, jak 
również z zakresu zapobiegania 
zagrożeniom. Do udziału w wy-
darzeniu druhowie zapraszają 
wszystkich mieszkańców gminy 
Jodłowa. Najpierw strażacy prze-
prowadzą pogadankę na temat za-
sad udzielania pierwszej pomocy, 
czy zagrożeń w ruchu drogowym, 
a następnie poprowadzą szkole-
nie praktyczne.

- Będziemy chcieli również zwró-
cić uwagę na zagrożenia czyhające 
na nas w gospodarstwach domo-
wych, czy podczas prac polowych. 

Powiemy jak bezpiecznie korzystać 
z urządzeń w gospodarstwie - do-
daje Andrzej Olszówka.

Oprócz tego przewidziano także 
prezentację wozów strażackich, jak 
również umundurowania. Przy re-
mizie staną dmuchańce, w planach 
jest też poczęstunek. A wszystko to 
będzie możliwe dzięki pieniądzom 
z gminy.

- Pozwoliły one również na za-
kup ubrań bojowych, które posłużą 
nam teraz podczas akcji - podkre-
śla prezes.

Wydarzenie rozpocznie się o 13 
od mszy w Lubczy, a przy remizie 
wszyscy spotkają się ok. 14:30.

rar

Wydarzenie zostało zorganizo-
wane w Centrum Kultury i Czy-
telnictwa w Brzostku w niedzielę 
15 września.

- Przedstawiliśmy go drugi raz 
dla tych, którzy nie zdążyli na 
nasz występ podczas niedawnych 
Dożynek Gminnych - mówi Irene-
usz Pruchnik.

W formie tańca i śpiewu człon-
kowie zespołu przedstawili obrzęd 
pieczenia chleba, ale również i in-
ne scenki.

Zespół Brzosty powstał w 2022 
roku, a oprócz Ireneusza Pruchni-
ka zakładała go również jego żona 
Nina. Oboje to pasjonaci folkloru. 
Z tygodnia na tydzień i z miesią-
ca na miesiąc przybywało człon-
ków. Obecnie Brzosty tworzy ok. 
50 osób. Najstarszy członek ma 
ok. 70 lat, a najmłodszy zaledwie 
1,5 roku.

- Po kontakcie ze sztabem kry-
zysowym w Kłodzku i ustaleniach 
z burmistrzem Brzostku Zbignie-
wem Kowalskim uruchamiamy 
gminną zbiórkę dla mieszkańców 
Kotliny Kłodzkiej dotkniętych po-
wodzią - informuje Ochotnicza 
Straż Pożarna w Siedliskach-Bo-
gusz na swoim fejsbukowym pro-
filu.

Sytuacja na południowym-zacho-
dzie kraju jest katastrofalna. Woda 
zalała wiele miejscowości, a jej po-
ziom jest wyższy niż podczas po-
wodzi w 1997 roku. Niestety już 
wiadomo o przynajmniej dwóch 
ofiarach śmiertelnych. Szkody, ja-
kie wyrządziła powódź są ogrom-
ne. Bardzo mocno - kolejny zresztą 
raz - ucierpiała Kotlina Kłodzka 
i właśnie dla mieszkańców tamtej 
części kraju strażacy z Siedlisk-Bo-

gusz postanowili zorganizować 
zbiórkę różnych rzeczy. Druhowie 
w mediach społecznościowych 
opublikowali ich listę.

Najbardziej potrzebne są: łopaty, 
wiadra, mopy, worki na śmieci du-
żej pojemności, rękawice ochronne 
(robocze), rękawiczki jednorazo-
we, miski, ścierki, konserwy, słoiki 
z gotowymi daniami, naładowane 
powerbanki, baterie, latarki, leki 
przeciwbólowe, bandaże, plastry, 
środki higieny osobistej oraz środ-
ki czystości.

Zbiórka ruszyła w poniedziałek 
16 września i potrwa do czwartku 
19 września. Każdy, kto chciałby 
pomóc proszony jest o dostarczanie 
rzeczy z powyższej listy do remizy 
OSP w Siedliskach-Bogusz. Straża-
cy będą czekać na nie codziennie od 
15 do 20.

W sprawie akcji można kontakto-
wać się pod numerami telefonów: 
533 597 530 (Wojciech) a także 
511 420 260 (Rafał).

rar

W sobotę 28 września 
Dzwonowa oficjalnie otrzyma 
wóz strażacki.

Od ziarenka do bochenka 
- to tytuł spektaklu, który 
zaprezentował zespół.

Do czwartku 19 września trwa 
zbiórka rzeczy dla powodzian 
z Kotliny Kłodzkiej.
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21 września 2024

Kościół, religia, wiara

JEST NOWY WIKARIUSZ
Po tym, jak z para�ą Matki Bo-
żej Anielskiej w Dębicy rozstał 
się ks. Jarosław Kokoszka, bp 
Andrzej Jeż skierował do niej 
nowego kapłana. Jest nim ks. 
Paweł Śliwa, który dotychczas 
posługiwał w roli wikariusza 
w para�i NMP Wniebowziętej 
w Wietrzychowicach. Co cieka-
we, to właśnie do tej wspólno-
ty został przeniesiony wcześniej 
ks. Kokoszka.

OCALMY OD ZAPOMNIENIA
Duszpasterze z para�i NSPJ 
w Dębicy-Latoszynie zaprasza-
ją na ósme już spotkanie z cyklu 
Ocalmy od zapomnienia. To naj-
bliższe, w niedzielę 22 września, 
poświęcone będzie Józefowi 
Lutakowi ps. Dyzma. Kpt. Józef 
Lutak był o�cerem dywersji rze-
szowskiego Inspektoratu AK, 
który poległ w walce z Niem-
cami w Gołęczynie 20 sierp-
nia 1944 r. Jest patronem jednej 
z ulic w Dębicy. Więcej o tej po-
staci będzie można dowiedzieć 
się o godz. 15:40 w domu para-
�alnym na ul. Orlej.

NA CZUWANIE W TARNOWIE
Arcybractwo Straży Honorowej 
Najświętszego Serca Pana Je-
zusa organizuje wyjazd na die-
cezjalne czuwanie do Tarnowa. 
Spotkanie odbędzie się w para-
�i Najświętszego Serca Pana Je-
zusa pod hasłem: Najświętsze 
Serce Jezusa – Źródłem kapłań-
skich powołań. Wyjazd zaplano-
wany jest na piątek 20 września 
o godz. 15:30 z Placu Solidarno-
ści. Koszt 25 zł. Zapisy w kance-
larii para�alnej i pod numerem 
tel. 500 601 717.

WSPOMNIENIA Z TRASY
Spotkanie popielgrzymkowe 
dla pątników z grupy nr 11 św. 
Jadwiga odbędzie się w sobo-
tę 21 września. Zainteresowani 
uczestnictwem w nim (pielgrzy-
mi mogą przyjść z rodzinami) 
są zapraszani na mszę św., która 
odprawiona zostanie w koście-
le św. Jadwigi o godz. 18:00. Po 
niej zaś odbędzie się tzw. postój 
pielgrzymkowy z poczęstun-
kiem, podczas którego będzie 
okazja do wspomnień z trasy.

MODLITWY ZA POLSKĘ
Trudna sytuacja w Polsce, mo-
bilizuje nas do szczególnej mo-
dlitwy za Ojczyznę twierdzą 
kapłani z Pilzna. Od 2022 r. w ko-
ściele para�alnym w Pilźnie trwa 
nieustanna nowenna ku czci 
św. Andrzej Boboli. Teraz włączy 
się w nią także Akcja Katolicka. 
W każdy wtorek o godz. 16:45 
będą odmawiane modlitwy no-
wennowe. Okazją do modlitwy 
za Polskę będzie też pielgrzym-
ka autokarowa do sanktuarium 
św. Andrzeja Boboli w Strachoci-
nie. Odbędzie się ona w sobotę 
28 września. Koszt to 40 zł, a za-
pisać się można w zakrystii po 
mszach św. i w kancelarii para-
�alnej podczas jej godzin pracy.

ODPUST W PUSTKOWIE
Para�a św. Józefa Rzemieślnika 
w Pustkowie obchodzić będzie 
w niedzielę 22 września odpust 
ku czci MB Saletyńskiej. Uroczy-
stej sumie przewodniczył bę-
dzie i homilię wygłosi ks. Paweł 
Bogaczyk, proboszcz para�i św. 
Jadwigi w Dębicy.

Ruch Światło-Życie Diecezji Tarnowskiej

Jest nowy moderator Nie żyje ks. Stanisław 
Mikołajczyk

Taki widok powinien razić każdego, kto mówi o sobie, że czuje się chrześcijaninem.

To zdjęcie zostało wykonane w Dębicy

Śmietnik nie jest miejscem 
dla krzyża, nawet z cmentarza

Ks. Sylwester Mroczek.

wą. W ten sposób jako przedmiot 
poświęcony zostaje nadal w miej-
scu, które jest również poświęcone. 
Tak też dzieje się z nowymi drew-
nianymi krzyżami, które zostają 
po pochówku.

Janusz Kania dodaje, że spalić 
ich nie można, bo są lakierowane. 
A nawet gdyby nie były, to też jest 
to problematyczne, bo przecież 
popiół z krzyża cmentarnego też 
należy uważać za poświęcony. I co 
z nim zrobić?

Wracając do tematu tego, który 
trafił na śmietnik, kierownik za-
kładu pogrzebowego podkreśla, że 
może bardzo szybko ustalić, kto po-
zbył się go w ten sposób. Wchodząc 
na cmentarz, widzi bowiem, gdzie 
ostatnio prowadzone były prace. 
Wtedy wystarczy tylko zajrzeć do 
grobonetu, odszukać w nim te miej-
sca i porównać do znajdującego się 
tam zdjęcia.

Janusz Kania zauważa, że prace 
na dębickich cmentarzach prze-

prowadza wiele firm. Większość 
z nich zna i jest przekonany, że za 
takim potraktowaniem krzyża nie 
stoi żadna z naszego powiatu. Po-
dejrzewa, że zrobiła to któraś spoza 
jego granic.

- Jestem katolikiem i nie dopuścił-
bym, żeby coś takiego wydarzyło 
się w moim zakładzie - zauważa.

Krzyż, który został wykonany 
z myślą o cmentarzu, nie powinien 
go opuścić.

Janusz Grajcar

Pewien tego jest Janusz 
Kania, kierownik zakładu 
pogrzebowego Dezako. 

Rozmawiam z nim po tym, jak 
jeden z naszych Czytelników prze-
słał mi zdjęcie metalowego krzyża 
z tabliczką, leżącego wśród śmieci 
za ogrodzeniem byłego cmentarza 
parafialnego w Dębicy.

- Czuję się nieswojo, gdy w śmie-
ciach znajduję krzyż z grobu - napi-
sał w mailu.

Janusz Kania również takim spo-
sobem pozbycia się przedmiotu 
kultu jest zażenowany. Szczególnie 
że wie, jak takie sprawy wyglądają 
od podszewki. Krzyże są usuwane 
w momencie, kiedy rodzina zmar-
łego decyduje się na wykonanie na-
grobka, a tym właśnie zajmuje się 
jego zakład.

- Ktoś, kto w ten sposób pozbył 
się krzyża, nie wykazał się profe-
sjonalizmem - mówi już na wstępie 
naszej rozmowy.

Kiedy klient przychodzi z za-
mówieniem na nowy nagrobek do 
Dezako, jedno z pierwszych pytań, 
jakie otrzymuje, dotyczy tego, co 
zrobić z poprzednimi symbolami 
z grobu. Niektórzy chcą je bowiem 
zabrać, szczególnie jakieś mniejsze 
rzeczy, z sobą do domu.

- Krzyż jednak zazwyczaj zosta-
wiamy w tym samym miejscu - 
przekonuje Janusz Kania.

Jest albo zakopywany w ziemi, 
albo wkładany pod płytę nakrywo-

Ks. Stanisław Mikołajczyk urodził 
się 2 sierpnia 1932 roku w Gródku. 
Wychował się w parafii Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Gródku 
k. Grybowa. Po ukończeniu Wyż-
szego Seminarium Duchownego 
w Tarnowie w 1956 r. przyjął świę-
cenia kapłańskie z rąk bp. Karo-
la Pękali.

Jako neoprezbiter został skie-
rowany do pracy we wspólnocie 
Narodzenia NMP w Dobrkowie. 
Tu posługiwał przez cztery lata, po 
czym przeniesiony został do Usze-
wa, a następnie przez Wielopole 
Skrzyńskie i Książnice trafił do Gó-
rek. To w tej parafii, która nosi po-
dobnie jak jego rodzinna wezwanie 
NSPJ od 24 września 1971 r. pełnił 
urząd proboszcza.

W dowód wyróżnienia za gor-
liwie pełnioną posługę kapłańską 

otrzymał w dniu 15 grudnia 1980 
roku diecezjalne odznaczenie Expo-
sitorium Canonicale.

Po rezygnacji z probostwa w listo-
padzie 1990 roku, zamieszkał w pa-
rafii św. Józefa Oblubieńca NMP 
w Muszynie. Niespełna rok później 
przeniósł się jednak do wspólnoty 
św. Jadwigi w Dębicy, zostając jej 
rezydentem. Przez 33 lata pełnił tu 
głównie posługę spowiednika.

W lipcu 2024 r. zdecydował, że 
zamieszka w Domu Księży Diecezji 
Tarnowskiej im. Św. Józefa w Tar-
nowie. Jego ostatnią wolą było, by 
jego ciało spoczęło w rodzinnej 
parafii NSPJ w Gródku k. Grybo-
wa. Tam też został pochowany 
w czwartek 12 września.

Wyrazem wdzięczności ks. Sta-
nisławowi za posługę w parafii św. 
Jadwigi w Dębicy będzie msza św. 
odprawiona w siódmy dzień po je-
go śmierci. Nabożeństwo to zostało 
zaplanowane na wtorek 17 wrze-
śnia o godz. 18:00.

JAG

Nowy moderator Ruchu Świa-
tło-Życie Diecezji Tarnowskiej po-
chodzi ze wspólnoty Narodzenia 
NMP w Dobrkowie. Święcenia 
kapłańskie przyjął w 2019 r., a na 
pierwszą parafię skierowany zo-
stał do Bruśnika. Po trzech latach 
biskup przeniósł go do wspólnoty 
Prokopa Opata w Jadownikach, 
gdzie posługuje obecnie.

Sylwester Mroczek jeszcze jako 
kleryk uczestniczył w Oazach No-
wego Życia i Oazach Rodzin. Jako 
ksiądz podejmował już kilka razy 
posługę moderatora podczas oaz 
dziecięcych i młodzieżowych. Stąd 
też sprawy organizacyjne są mu 
bardzo dobre znane.

Biskup mianował również no-
wego moderatora Domowego Ko-
ścioła, którym został ks. Wojciech 
Karpiel. A podczas Pooazwego 
Dnia Wspólnoty odbyło się spo-

tkanie członków Stowarzyszenia 
Diakonia, które wybrało trzy osoby 
do Diecezjalnej Diakonii Jedności. 
Nowymi członkami są Jacek No-
wak z Dębicy, Krzysztof Olchawa 
z Laskowej i Aleksandra Duczyk 
z Nowego Sącza.

JAG

Kapłan związany z dwoma 
parafiami naszego powiatu 
zmarł w poniedziałek 9 września.

Biskup Andrzej Jeż powierzył 
pełnienie tej funkcji księdzu 
Sylwestrowi Mroczkowi.
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki

Dzięki współpracy ze szkołą w Setubal

Dzień kierownika obchodzimy 20 września

Małgorzata Danek wie, że czasem musi 
być twarda. Ale i wyrozumiała

Młodzi na rzecz zielonej przyszłości 

- To była jedna z lepszych decyzji 
w moim życiu, że zgodziłam się tu 
przyjść - nie ma wątpliwości Mał-
gorzata Danek.

Przez siedem lat była kierow-
niczką sprzedaży w oddziale ogól-
nopolskiej firmy w Dębicy. Kiedy 
ten został zlikwidowany, pomocną 
dłoń wyciągnął do niej Stanisław 
Cabaj. W Mateo miała być ponow-
nie zwykłym pracownikiem, ale 
stwierdziła, że przecież nie będzie 
siedzieć w domu.

Przez rok wdrażała się w nowe 
realia. Jednym z jej zadań było 
przeprowadzanie degustacji w lo-
kalach gastronomicznych, by lepiej 
wypromować produkty oferowane 
przez jej nową firmę.

- Już wtedy stwierdziłam, że 
naprawdę dobrze trafiłam, kiedy 
ludzie, u których byliśmy, pytali 
mnie, czy te pierogi są robione ręcz-
nie - opowiada Małgorzata Danek.

Stanisławowi Cabajowi wystar-
czył z kolei właśnie ten rok, by 
przekonać się, że podjął właściwą 
decyzję zatrudniając taką pracow-

nicę. Zaproponował jej przyjęcie 
obowiązków kierownika działu 
gastronomii, który miała stworzyć 
od podstaw. Wiedziała, że to duże 
wyzwanie, ale rękawicę podniosła.

Już wkrótce miało okazać się, jak 
trudne zadanie ją czeka. Zanim 
dział zaczął dobrze funkcjonować, 
zaczęła się pandemia. Lokale zo-
stały pozamykane, a ona musiała 
wykazać się dużą elastycznością, 
by zespół 12 osób, za który była 
odpowiedzialna, miał zajęcie.

- Trudno było nie wykorzystać 
potencjału ludzi, którzy wcześniej 
pracowali w detalu - tłumaczy.

I od tej pory jej dział funkcjonuje 
na dwóch płaszczyznach. Wszyscy 
wiedzą, że mają wspólny cel. Kie-
rowniczka motywuje podwładnych 
do dążenia do wzrostu sprzedaży 
i pozyskiwania nowych klientów.

- Bo chodzi nam o to, by nasze 
produkty były jak najlepiej rozpo-
znawane - tłumaczy.

Do każdego pracownika stara się 
podchodzić indywidualnie. Przy-
znaje, że nie jest to łatwe, ale dzięki 

temu ma jeszcze większą satysfak-
cję, kiedy współpraca z nim układa 
się dobrze. Małgorzata Danek ceni 
sobie to, że pracuje w firmie ro-
dzinnej, wielu z tu zatrudnionych 

jest związanych z Mateo od 20 lat. 
Dlatego kiedy pojawia się problem, 
każdy stara się, by go rozwiązać.

- Czasem trzeba być twardym, ale 
zawsze staram się zrozumieć drugą 

Przez 12 dni, od 3 do 14 czerwca 
2024 roku, 32 uczniów I LO w Dębi-
cy oraz 2 nauczycieli uczestniczyło 
w międzynarodowych projektach 
realizowanych w ramach przyzna-
nej szkole akredytacji Erasmus+. 20 
uczniów wzięło udział w mobilno-
ści grupowej, a 10 – w indywidual-
nej. Szkołą partnerską była Escola 
Secundária du Bocage z miejscowo-
ści Setubal. 

- W obu projektach Erasmus+ 
wzięli udział uczniowie z klas I–III, 
którzy otrzymali odpowiednio wy-
soką punktację w procesie rekruta-
cji – komentuje Agnieszka Panek, 
wicedyrektor szkoły, która towa-
rzyszyła uczniom w Portugalii. 

- Dużą grupę uczestników sta-
nowili uczniowie o zmniejszonych 
szansach edukacyjnych z tytułu 
niepełnosprawności, problemów 
społecznych i ekonomicznych. 
Wyrównywanie szans jest w na-
szej szkole bardzo istotne, a udział 
w międzynarodowych mobilno-
ściach okazuje się najlepszym na to 
sposobem – dodaje. 

Celem obu projektów było 
wzmocnienie kluczowych kom-

petencji uczniów w Portugalii, 
w oparciu o współpracę ze szko-
łą partnerską. Ich wspólny tytuł 
brzmiał: Młodzi na rzecz zielonej 
przyszłości i został zrealizowany 
poprzez dwa. Były to niezwykle 
ciekawe i angażujące młodzież 
programy zajęć grupowych i in-
dywidualnych, na które składały 
się wizyty w muzeach, spotkania 
w pracowniach rzemieślniczych, 
warsztaty językowe i ekologiczne, 
warsztaty terenowe i cyfrowe oraz 
gry miejskie. 

Obie grupy uczniów szły trochę 
innymi drogami do wspólnego 
celu, którym było nagranie filmu 
na platformę Tik-Tok, podsumo-
wującego ich doświadczenia i po-
zyskaną wiedzę na temat tego, co 
oznacza być ekologicznym. A ozna-
cza: segregować śmieci, oszczędzać 
wodę, unikać plastiku, sprzątać po 
sobie, a nawet po innych i unikać 
pozostawiających szkodliwy ślad 
węglowy środków komunikacji. 
Film można obejrzeć zaglądając na 
profil Facebook I LO w Dębicy. 

Jakie zajęcia pogłębiły wiedzę 
ekologiczną uczniów? 

znajduje się słynne na cały świat 
sanktuarium Matki Boskiej. 

Obie mobilności edukacyjne 
wpłynęły niezwykle pozytywnie 
nie tylko na poziom kompetencji 
kluczowych uczniów, ale także 
ich świadomość ekologiczną oraz 
aktywizację zaangażowanej posta-
wy wobec zagrożeń związanych 
z kryzysem klimatycznym. 

– Akredytacja przyznana nam 
z Programu Erasmus+ trwa i ma 
nieoceniony wpływ na uczniów 
i nauczycieli naszej szkoły. Ogrom-
nie sobie cenimy fakt, że dzięki 
środkom unijnym umożliwiamy 
im udział w edukacyjnej przygo-
dzie, która tak pozytywnie ich od-
mienia – mówi Agnieszka Panek.  

(iw)

W Mateo Małgorzata Danek kierowniczką działu jest od pięciu lat.

Podczas wykonywania wzorów płytek azulejos.  Fot. Agnieszka Krzysztoń

Przez lata z okien domu w Pustyni widziała firmę Mateo. 
Nie przypuszczała, że kiedyś będzie tam pracować.

osobę, wysłuchać jej argumentów - 
przekonuje kierowniczka.

Wie, że na jej sukces w tej roli 
pracuje cały zespół. Dzięki niemu 
w 2023 roku zajęła drugie miejsce 
w konkursie na menedżera roku, 
a rok wcześniej otrzymała pierw-
szą nagrodę.

Cały czas może też podnosić swo-
je kwalifikacje. Szef z jednej strony 
motywuje ją do tego, z drugiej 
stwarza odpowiednie warunki do 
doskonalenia zawodowego.

Każda praca może być jednak 
czasami stresująca. Odskoczni od 
niej szuka w domu, gdzie czeka 
na nią mąż, z którym jest od 35 
lat. W wolnym czasie zagłębia się 
w lekturę kryminału bądź roman-
su. Ale bardzo lubi też podróże. 
Ta, którą określa jako wymarzoną, 
ciągle jest jednak jeszcze przed nią.

- Chciałabym pojechać do USA, 
ale tak na cały miesiąc, żeby na-
prawdę je zwiedzić - mówi.

Oczywiście z mężem. Ale to 
pewnie dopiero na emeryturze, do 
której zostało jej już tylko kilka lat. 
Znacznie wcześniej, jak zdradza, bo 
już za dwa miesiące, znów wejdzie 
w nową rolę, tym razem babci.

Janusz Grajcar

– Było tego mnóstwo i trudno 
wymienić wszystkie, ale na przy-
kład uczniowie w ramach mobil-
ności indywidualnej brali udział 
w warsztatach plastycznych, 
podczas których tworzyli z ma-
teriałów z recyklingu zabawki 
albo wyszukiwali aplikacje uła-
twiające przestrzeganie zielo-
nych zasad w codziennym życiu. 
Mobilność grupowa odwiedziła 
Muzeum Pracy, gdzie mogli 
docenić tradycje rzemieślniczej 
pracy, a potem uczestniczyć 
w warsztatach ceramicznych, 
ucząc się tworzyć wzory na 
słynne portugalskie płytki azu-
lejos – relacjonuje wicedyrektor 
Agnieszka Panek. 

Bardzo ważnym aspektem mię-
dzynarodowych mobilności jest 
współpraca i integracja europej-
skiej młodzieży. Ułatwiły ją nie 
tylko zajęcia projektowe, reali-
zowane w międzynarodowych 
grupach, ale także gry typu ice 
breakers i zabawy integracyjne. 

A po zajęciach oraz w week-
end młodzież I LO korzystała 
z wycieczek krajoznawczych, 
z których za najciekawsze uzna-
ła spacer po tętniącej życiem 
Lizbonie, wizytę w malowniczo 
położonej na wzgórzach Sintrze 
i na przylądku Cabo da Roca 
oraz w Fatimie. W tej ostatniej 

„We are ecologists, of course we are” – tak młodzież szkolna z I LO 
w Dębicy zatytułowała film, który nakręciła jako ukoronowanie 
udziału w 12-dniowej mobilności finansowanej z programu Erasmus+ 
zrealizowanej w Portugalii. Czego się nauczyła? 
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Kultura
Koncerty towarzyszące 3. OKR Pętla Czasu

Teatr

Podrywacz spowiadał się 
będzie przed Groniec 

Alicja i jej Cudawianki

Iskierczanie najlepsi 
wśród kapel ludowych 

Muzyka, taniec, 
teatr i plastyka 

Dawid Mik zaśpiewa 14 października.                     fot. Przemysław Sroka/CSM

serce, Miłość w Portofino, ale i pio-
senki nieznane szerszej publiczno-
ści: Miłość biuralisty, Małżeństwo 
z rozsądku, A ono trwa.

Koncert będzie również zwień-
czeniem warsztatów prowadzo-
nych przez Dawida Mika oraz 
Mateusza Nowaka, które odbędą 
się w Śnieżce 6 października. Re-
cytatorzy oraz wokaliści wezmą 
czynny udział w wydarzeniu, two-
rząc koncert wspólnie z tarnow-
skimi artystami. Bilety, dostępne 

w domu kultury, jak i online, kosz-
tować będą 20 zł (ulgowy - 15 zł).

Bartosz Piechota przypomina 
ponadto, że w tym roku, podob-
nie jak podczas dwóch poprzed-
nich edycji Pętli Czasu, któremuś 
z uczestników przyznana zostanie 
Nagroda im. Urszuli Rojek. Komi-
sji ją przyznającej przewodniczyć 
będą: Roman Misiewicz i Radosław 
Misiewicz. Konkurs odbywał się bę-
dzie od 25 do 27 października. 

tra

Bartosz Piechota zdradza 
coraz więcej szczegółów 
związanych z 3. Pętlą Czasu.

O tym, że 25 października na sce-
nie Domu Kultury Śnieżka z koncer-
tem promującym swoją najnowszą 
płytę zatytułowaną Konstelacje wy-
stąpi Katarzyna Groniec, pisaliśmy 
już na łamach OL. Wtedy jednak nie 
wiedzieliśmy jeszcze, że koncert roz-
pocznie się o godz. 17:00, a bezpłatne 
wejściówki na to wydarzenie można 
już odbierać w DK Śnieżka. 

Jednak zanim odbędzie się ten 
koncert Bartosz Piechota, pomy-
słodawca i organizator Ogólnopol-
skiego Konkursu Recytatorskiego 
Pętla Czasu, zaprasza na Spowiedź 
podrywacza. Z tym muzyczno-
-słownym wydarzeniem 14 paź-
dziernika o godz. 20:00 na deskach 
Śnieżki wystąpią artyści związani 
z Najmniejszą sceną świata, skupio-
ną wokół kameralnej sceny na tar-
nowskim Rynku.

Spowiedź podrywacza to muzycz-
na opowieść młodego mężczyzny, 
szukającego miłości swojego życia – 
historia przewrotna, pełna anegdot, 
ale i lirycznych chwil. 

- Sięgamy do klasyków polskiej 
piosenki literackiej m.in. do tek-
stów Agnieszki Osieckiej, Jerzego 
Jurandota, Juliana Tuwima, Maria-
na Hemara, Jeremiego Przybory - 
wymieniają twórcy.

Tego dnia w Śnieżce usłyszeć 
będzie można takie szlagiery jak: 
Bo we mnie jest sex, Uciekaj moje 

Ten odbywał się w ramach Ogól-
nopolskich Spotkań Teatralnych we 
wsi Nowina, w Teatrze Stajnia Me-
tamorficzna, prowadzonym przez 
Jacka Wilantewicza i Tamarę Yel-
chaninovą.

Festiwal miał charakter nie-
konkursowy, skierowany był 
zarówno do twórców offowych, 
niezależnych, amatorskich, jak i za-
wodowych. Tym większym więc 
wyróżnieniem było zaproszenie do 
udziału w nim właśnie Alicji Woj-
narowskiej, która wystąpiła tam 
z monodramem cudawianki w re-
żyserii Dominiki Migoń-Madury.

tra 

Impreza odbywała się na stadio-
nie w Jonicach, a rywalizowały tam 
kapele ludowe i grupy śpiewacze. 
Główną nagrodę, czyli Złotą Pod-

kowę Pogórza, zgarnęły Trzcinicoki 
z Trzcinicy, za to Iskierczanom ju-
rorzy przyznali pierwszą nagrodę 
w kategorii kapel ludowych. 

Iskierczanie zagrali w Jonicach 
w składzie: Gabriela Cebula, Stani-
sław Czapla, Jakub Czapla i Bogu-
sław Kamiński. 

tra

Zajęcia muzyczne, które prowa-
dzi Marek Broniewski, przezna-
czone są dla osób w każdym wieku. 
Uczyć się tam można gry na piani-
nie, instrumentach dętych i smycz-
kowych, na gitarze i skrzypcach. 

Instruktor Paweł Gładysz zapra-
sza na zajęcia teatralne prowadzo-
ne w czterech grupach wiekowych: 
7-10 lat, 11-14 lat, 15-18 lat i dorośli. 

Rekrutację prowadzi też Agniesz-
ka Kuchcińska, instruktorka Ze-
społu Mażoretkowego Jupiter. Tu 
również zajęcia odbywają się z po-
działem na grupy: 5-6 lat, 7-8 lat, 9 - 
11 lat, 12 - 14 lat i +15 lat. Nowością 
jest grupa dla mam mażoretek. 

Zajęcia plastyczne dla dzieci pro-
wadzi Anna Bączek. W tym przy-
padku są trzy grupy wiekowe: 5 - 6 
lat, 7 - 8 lat i powyżej 9 lat. 

Koszt udziału w zajęciach to 100 
zł za semestr. Więcej informacji pod 
nr. tel.: 14 67 21 027.

tra

Tylko 6 spośród 67 zgłoszonych 
spektakli wybranych zostało do 
IV Wieczoru Metamorficznego. 

Złota Podkowa Pogórza była 
główną nagrodą XVI Festiwalu 
Kultury Pogórzańskiej. 

Dom Kultury w Pilźnie do 20 
września prowadzi nabór na 
zajęcia artystyczne. 
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Obserwator Lokalny

Rozmaitości

Zdarzą się nieoczekiwane rzeczy, 
które znacząco przetasują karty. 
Wygodne krzesło, na którym sie-
dzieliście, zacznie się chwiać.

Wasz nastrój może być dość nie-
stabilny. Pozostańcie otwarci i ko-
munikatywni, a wszystkie rzeczy 
zaczną się układać.

Niektórzy z waszych znajomych 
będą potrzebować porady, a wy 
poczujecie się zobowiązani do 
jej udzielenia.

Kluczem do rozwiązania starego 
kon�iktu będzie szczera rozmowa. 
Ale bycie szczerym to nie to samo, 
co bycie niegrzecznym.

Przeprowadzicie wiele zmian i raz 
na zawsze uwolnicie się od trud-
nej przeszłości. W związku bez 
żadnych gwałtownych wstrząsów.

Pośpiech jest teraz bardzo nie-
wskazany. Pospieszne działanie 
sprzyja popełnianiu błędów, a te-
go należy unikać.

Dobre relacje z ludźmi są nie-
zbędne. Szukajcie nowych i eks-
cytujących rzeczy oraz dzielcie się 
swoimi przemyśleniami z innymi.

Zachowajcie spokój i zbierzcie 
wszystkie siły, wtedy uda się wam 
pokonać największe wyzwania. 
Wszystko w waszych rękach.

Możecie się teraz łatwo rozpra-
szać, przez co będziecie podatni 
na utratę cennych przedmiotów 
i lekkie urazy.

Nie możecie wszystkiego co usły-
szycie brać za pewnik. Wykorzy-
stajcie swój instynkt, by zapewnić 
sobie szczęście.

To będzie bardzo szybki i ener-
giczny tydzień. Zachowajcie 
ostrożność podczas wędrówek lub 
na nierównych chodnikach.

Przemyślcie wszystko jeszcze raz 
i skorzystajcie z porad przed pod-
jęciem ważnej decyzji. A potem 
czekajcie na rozwój wydarzeń.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pieczone frytki z dyni
Poleca: Małgorzata Bogdan

Składniki:
dynia piżmowa
oliwa extra virgin
oregano suszone lub mieszanka ziół prowansalskich
sól

Przygotowanie:
Dynię obrać, wydrążyć środek z pestkami.
Miąższ pokroić w plasterki, a potem w paski, tak by po-
wstałe kawałki jak najbardziej przypominały frytki.
Przygotowaną dynię wymieszać bardzo dokładnie 
w oliwie i w ziołach.
Odstawić na 10 minut i w tym czasie rozgrzać piekar-
nik do temp. 200st C.
Wyłożyć frytki na papier do pieczenia i piec ok 25-30 
minut w zależności od wielkości frytek.
W połowie pieczenia dobrze jest poprzekładać frytki 
na drugą stronę.
Gdy frytki upieką się, przed samym podaniem posolić. 
To WAŻNE, aby frytek nie solić wcześniej. Sól powodu-
je, że dynia mięknie, a frytki staną się nieco gumowate.
Polecająca przepis zapewnia, że takie prosto z pie-
ca są chrupiące i pachnące. Dodaje też, że ze wszyst-
kich rodzajów dyni, najbardziej lubi piżmową. Można 
też oczywiście użyć innej. Ale walory odżywcze i sma-
kowe właśnie tej sprawiają, że najlepiej nadaje się 
na frytki.

JAG

Dobry przepis, bo z Pustkowa

Co ona ode mnie chce?                fot. Zo�a Kopalińska

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Zo-
�a Kopalińska za zdjęcie: Co ona 
ode mnie chce?
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem nauczycielem WF w Szko-
le Podstawowej w Pilźnie, radnym, 
a także trenerem i honorowym już 
dziś prezesen Legionu Pilzno.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Tym kim jestem. Moje życie to jed-
na wielka realizacja marzeń. 

W wolnym czasie

Gdybym go miał, to spędzałbym 
z żoną i dziećmi.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z bronią. 

Pies czy kot?

Pies. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Jako wychowawca na kolonii 
w Dąbkach. 

Ulubiony lokal w powiecie

Arena Bar w Pilźnie. 

Najchętniej zjadłbym

Kurczaka po wietnamsku.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Stany Zjednoczone - chciałbym je 
zobaczyć, zwiedzić i wrócić. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Lubię �lmy z lat 90-tych.

Na urodziny chciałbym dostać

Nowy samochód. 

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Zabrałbym ich na strzelnicę 
w Kozłowie. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Ścieżek rowerowych, basenu 
i pełnowymiarowego sztuczne-
go boiska.

Wygraną w Lotto wydałbym

Zbudowałbym ośrodek piłkarski, 
a resztę pieniędzy bym rozdał. 

Marcin 

Kudłacz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne

Z tych symulatorów 
możesz już skorzystać

Tym razem prezydenckie medale wręczone zostały małżeństwom z gminy Czarna, które Złote Gody obchodziły w ubiegłym roku.

Świętowali Złote Gody

Medal za długoletnie pożycie odebrało 
dziewiętnaście par z gminy Czarna

Wyjazd pociągu z Rzeszowa.

się w jego żonie, odpowiada, że jej 
charakter. A po chwili dodaje, że 
pani Janina ma więcej zalet, niż mi-
nusów. Dzięki temu jest z nią szczę-
śliwy.

Podczas wrześniowej uroczysto-
ści medale wręczone zostały tym 
parom, które jubileusze 50-lecia 
pożycia małżeńskiego obchodzi-
ły w ubiegłym roku. Krzysztof 
Pękala, kierownik Urzędu Stanu 
Cywilnego w Czarnej, tłumaczy, 

że z opóźnieniem przysłane zosta-
ły odznaczenia.

Otrzymały je tylko te małżeń-
stwa, które po poinformowaniu 
o takiej możliwości, zdecydowały 
się złożyć wniosek do USC. Dlate-
go poniżej wymienione pary nie są 
wszystkimi, które w ubiegłym roku 
obchodziły ten jubileusz.

Medale odebrali.
Jadwiga i Stanisław Baranowscy 

z Grabin, Maria i Leszek Barnasio-

wie z Borowej, Zyta i Marian Cho-
dakowie z Przyborowa, Genowefa 
i Piotr Drożdżowie z Grabin, Zofia 
i Antoni Feretowie z Przyboro-
wa, Justyna i Ryszard Knychowie 
z Czarnej;

Józefa i Zbigniew Kolakowie 
z Czarnej, Janina i Stanisław Kur-
dzielowie z Jaźwin, Łucja i Piotr 
Kurdzielowie z Głowaczowej, Ja-
nina i Tadeusz Łojkowie z Grabin, 
Teresa i Marian Madejowie z Pod-

lesia, Władysława i Roman Marsza-
likowie ze Starej Jastrząbki;

Teresa i Zbigniew Michoniowe 
ze Żdżar, Lucyna i Antoni Murta-
siowie z Golemek, Maria i Andrzej 
Pawlikowie z Czarnej, Zofia i Ja-
nusz Pelcowie z Przyborowa, Ma-
ria i Kazimierz Rogowscy z Grabin, 
Władysława i Zdzisław Rysiewi-
czowie z Róży oraz Janina i Kazi-
mierz Worwowie  z Czarnej.

Janusz Grajcar

Pomimo tego, że zdarzają 
się czasem upadki, trzeba 
zawsze żyć w zgodzie.

Można to osiągnąć tylko wtedy, 
kiedy jedna osoba pozwala drugiej 
na pewne ustępstwa. Taką receptę 
na udane małżeństwo przedstawia 
Stanisław Kurdziel z Jaźwin. Z żo-
ną Janiną tworzą go od 51 lat, a do-
kładniej od 30 czerwca 1973 roku, 
kiedy przysięgali sobie przed ołta-
rzem kościoła w Czarnej.

- A nasz związek pobłogosławił 
brat mojego taty ks. Władysław 
Kurdziel, który był wtedy probosz-
czem w Bruśniku - opowiada Stani-
sław Kurdziel.

Mają dwóch synów, szóstkę wnu-
cząt i jedną prawnuczkę. Choć są 
już na emeryturze, zajęć im więc 
nie brakuje, szczególnie że nadal 
opiekują się kaplicą św. Maksymi-
liana w Jaźwinach. Robią to od 1982 
roku. Zawodowo Janina Kurdziel 
pracowała wcześniej w Igloopolu, 
a jej mąż w Zakładach Azotowych 
w Tarnowie.

Kiedy pytam Stanisława Kur-
dziela, co najbardziej podoba mu 

Obydwa urządzenia są pierw-
szymi takimi, z których skorzystać 
można w województwie podkar-
packim. 

Nowoczesny symulator kolejo-
wy lokomotywy elektrycznej typu 
Vectron został zainstalowany przy 
ul. Głowackiego 30 w Dębicy, czyli 
w budynku dworca PKP. Oprogra-
mowanie od Sim Factor, na którym 
bazuje, jest wykorzystywane przez 
ponad dwadzieścia ośrodków 
szkoleniowych w Polsce, a także 
w Centrum Egzaminowania i Mo-
nitorowania Maszynistów Urzędu 
Transportu Kolejowego w Warsza-
wie. 

Symulator wyposażony jest 
w pulpit zgodny ze standardem 
zastosowanym w Centrum UTK, 
systemy wyświetlania obrazu 
w jakości 4K i audio 2:1 oraz fotel 
maszynisty. Można w nim wybrać 
ponad 7000 km szlaków kolejo-
wych w Polsce. Przejazd można 
zarezerwować dzwoniąc pod nr 
tel. 535 287 023.

W OSK Prawko z kolei można 
już nie tylko przygotować się do 
egzaminu na prawo jazdy, ale tak-
że sprawdzić, co dzieje się w czasie, 

kiedy samochód dachuje. Przyszli, 
ale także obecni kierowcy mogą tu 
skorzystać z symulatora dachowa-
nia.

Dzięki niemu dowiedzą się, jak 
reaguje ciało człowieka podczas 
tego niebezpiecznego zdarzenia. 
Przekonają się, co dzieje się z nie-
zabezpieczonymi przedmiotami          
pozostawionymi w samochodzie. 
I uświadomią sobie, dlaczego tak 
ważne jest zapinanie pasów, przez 
kierowcę i pasażerów.

A to wszystko w bezpiecznym 
i kontrolowanym środowisku.

JAG

Na dworcu PKP przejedziesz się 
lokomotywą, a w OSK Prawko 
przeżyjesz dachowanie.
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Centralna Liga Juniorów

Klasa A

Pływanie

W takiej formule młodzi 
walczyli po raz pierwszy

Z Wisłą Kraków MKS DAP nie zagrał

Moraniec nadal w formie

Zawodnicy Feniksa 
w kadrze Polski

Zawodnicy FightSports Dębica z trenerem Jakubem Cichoniem.

MKS DAP (białe stroje) w tym meczu pokonał Garbarnię Kraków. Jakub Lenczowski i Błażej Gergasz zostali powołani do kadry narodowej.

kle dali z siebie wszystko i zostawili 
na matach turnieju kawał serducha 
- przekonuje trener Jakub Cichoń.

Transport na warszawski turniej 
zapewniła zawodnikom firma Li-
der Taxi Marcina Idzika.

Na Mistrzostwach Polski SOLT 
2024 nasze miasto reprezentował 
także Aleksander Drobot z klubu 
BJJ Gryf Dębica. który wywalczył 
na nich brązowy medal. 

tra

Zawodnicy FightSports 
Dębica na Mistrzostwach 
Polski SOLT 2024. 

Dla dorosłych zawodników Fi-
ghtSports formuła submission 
only nie była nowością, bo starto-
wali w niej choćby na zawodach 
ADCC, jednak młodzi musieli się 
z nią oswoić. W brazylijskim jiu-jit-
su, które trenują na co dzień, walkę 
wygrać można nie tylko przez pod-
danie przeciwnika, ale też na punk-
ty, które otrzymuje się za zdobycie 
dominującej pozycji, czy zastoso-
wane techniki. W submission only, 
w którym walczą też zawodnicy 
sambo, MMA, judo i zapasów, liczy 
się tylko poddanie.

FightSports Dębica reprezento-
wała czwórka młodych zawodni-
ków: Hubert Ratuszniak, Amelia 
Drąg, Michał Cichoń i Alicja Ci-
choń oraz trzech dorosłych: Aaron 
Połowniak, Filip Kubat i Dariusz 
Sarama. Hubert Ratuszniak wrócił 
do domu ze srebrnym, a Alicja Ci-
choń i Dariusz Sarama z brązowy-
mi medalami. Pozostali tym razem 
znaleźli się poza podium. 

- Wielkie brawa dla wszystkich 
startujących w tym dniu zawodni-
ków FightSports Dębica. Jak zwy-

W pierwszych trzech kolejkach 
CLJ U-15 podopieczni trenera 
Grzegorza Cyboronia byli jedną 
z rewelacji rozgrywek w grupie D. 
Beniaminek i zupełny nowicjusz 
w tym gronie wygrał wszystkie 
trzy mecze i tylko gorszą różnicą 
bramek ustępował w tabeli Craco-
vii.

Dębiczanie przywitali się z nowy-
mi rozgrywkami pewnie pokonując 

na własnym boisku ekipę z Łęcznej, 
później okazali się lepsi w wyjaz-
dowym spotkaniu z KKP Korona 
Kielce, a w poprzedni weekend za-
serwowali swoim kibicom thriller 
przy Rzeszowskiej 78.
MKS DAP - Górnik Łęczna 3:0 

(1:0)

Bramki: Wal (25), Cyboroń (56-
k.), Nowak (71).

DAP: Kurowski - Wal (57 Wo-
lak), Świątek, Nowak (77 Nykiel), 
Strózik (62 Galas), Cyboroń, Obara 
(55 Madej), Panek, Myszkowski (74 
Gąsiorek), Barnaś, Zięba (72 La-
skosz).

Korona Kielce - MKS DAP 0:1 

(0:0)

Bramka: Nowak (78).
DAP: Kurowski - Wal, Świątek, 

Nowak, Strózik (60 Galas), Cy-
boroń, Obara (51 Madej), Panek, 
Myszkowski, Barnaś, Zięba (75 Wo-
lak).
MKS DAP - Garbarnia Kraków 

4:3 (1:1)

Bramki dla DAP: Świątek (39), 
Nowak (51), Cyboroń (55-k.), Ma-
dej (72).

DAP: Kurowski (67 Dziedzic) - 
Wal, Świątek, Nowak (68 Nykiel), 
Strózik (52 Galas), Cyboroń, Obara, 
Panek (58 Madej), Myszkowski (72 
Gąsiorek), Barnaś, Zięba (52 Wo-
lak).   JAG

Czarnovia - Nagoszyn 1:4 (0:1)

Bramki: Ryczek (85) - Moraniec 4 
(41-k., 56, 84, 90).

Czarnovia: Gawle - Zaucha (86 
Moskal), Tomasiewicz, Mądro, 
Maruszak, Kędzior (59 Ryczek), 
Błażejewski, Wanat, Pagos (59 Do-
linskyi), Malinowski, Mroczek.

Nagoszyn: Kieraś - Marczyk, La-
chowicz, Moraniec, M. Węgrzyn, 
Sroka (85 Brzostowski), Kalita, Ki-
rilov (85 K. Łanucha), Ćwik, Mazur, 
P. Łanucha.

Łopuchowa/Łączki Kucharskie - 

Stara Jastrząbka/Róża 0:6 (0:2)

Bramki: Jemioło 2 (18, 66), Tabor 
2 (28, 68), Konrad Łękawa 2 (65, 84).

St. Jastrząbka: Maziarka - Cesarz, 
Kieraś, Jemioło (84 Garbacz), Szal-
wa (55 Łukaszewski), Konrad Łęka-
wa, Czuba (75 Kutrzuba), Kitrys (75 
Durołek), Kozioł (33 Piękoś), Mro-
zowski, Tabor (75 Karol Łękawa).

Paszczyniak - Chemik Pustków 

2:1

Bramki: Kozioł (43), Tatarski (47) 
- Balasa (83).

Paszczyniak: Świętoń - Szpunar, 
Pokrywka, Mitręga, F. Kucharski 

(Giełbaga), Chmura, Hamala (B. 
Wolak), Zieliński, Kozioł, Tatarski, 
Powrózek (Golon).

Pozostałe mecze:
Strażak Lubzina - Legion II 

Pilzno 2:1 (0:0)

Bramki: Starzyk (83), Chamera 
(90+1) - Haptaś (50).

Pogórze Wielopole Skrzyńskie - 
Borowiec Straszęcin 2:1 (2:0)

Bramki: Kłósek (8), Koczela (38) - 
Kosztyło (85).
Wiewiórka - Team Przecław 3:5 

(1:2)

Dla Wiewiórki: Ł. Lis 2, K. Ka-
czor.
Inter Gnojnica - Victoria Ocieka 

2:2

JAG

- To wyjątkowe osiągnięcie, które 
daje ogromną satysfakcję i stanowi 
powód do dumy dla klubu i mia-
sta Dębica - czytamy na profilu fejs-
bukowym UKS Feniks Dębica.

Obaj zawodnicy wyśmienicie 
spisali się podczas ostatnich mi-
strzostw Polski. Jakub Lenczowski 
zdobył brązowy medal na 200 me-
trów stylem klasycznym podczas 
zawodów w Olsztynie, był też 7. na 
100 m klas. i 8. na 50 m klas.

Błażej Gergasz z kolei stanął na 
trzecim stopniu podium na 50 m 
stylem klasycznym podczas MP 
14-latków w Ostrowcu Świętokrzy-
skim.

Warto podkreślić, że Jakub Len-
czowski jest również uczniem 
Liceum Ogólnokształcącego Mi-
strzostwa Sportowego Igloopol 
Dębica i finalistą European Youth 
Olympic Festival w Bańskiej By-
strzycy.

Dla tego zawodnika jest to już 
kolejne powołanie do reprezentacji 
Polski. W 2022 r. był w kadrze na-
rodowej juniorów.

JAG

Nie pozwolił na to stan boiska 
w Krakowie. Murawa była 
nasiąknięta po opadach.

W drugim meczu z rzędu Kamil 
Moraniec strzela cztery bramki 
dla LKS Nagoszyn.

Do klubu trafiły powołania 
dla Jakuba Lenczowskiego 
i Błażeja Gergasza.

1 Inter 5 13 16-5

2 Nagoszyn 5 12 15-11

3 St. Jastrząbka 5 10 13-5

4 Chemik 5 10 11-3

5 Pogórze 5 8 11-10

6 Team 5 7 14-12

7 Victoria 5 7 11-11

8 Czarnovia 5 7 8-12

9 Paszczyniak 5 7 7-9

10 Strażak 5 4 10-14

11 Łopuchowa 5 4 10-15

12 Borowiec 5 3 7-12

13 Wiewiórka 5 3 11-20

14 Legion II 5 3 9-14

1 Cracovia 4 12 16-2

2 Korona 4 12 9-2

3 Stal Rz. 4 9 17-5

4 DAP 3 9 8-3

5 KKP Korona 4 6 10-5

6 Sandecja 4 6 8-8

7 Wisła K. 3 4 3-4

8 Niepołomicki 4 4 10-13

9 AP Perełki 4 4 8-13

10 Garbarnia 3 3 20-8

11 Górnik 4 3 7-14

12 Hutnik 4 3 6-15

13 Biłgoraj 4 1 4-11

14 Star 3 0 2-14
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1 Sokół KD 8 18 26-11

2 JKS 8 18 19-7

3 Cosmos 8 17 24-12

4 Ekoball 8 17 12-4

5 Czarni 8 13 14-13

6 Igloopol 8 13 15-12
7 Orzeł 8 13 11-8

8 Legion 8 12 14-11
9 Głogovia 8 12 14-12

10 Wisłok 7 12 14-18

11 Izolator 8 10 15-11

12 Sokół N. 8 10 14-12

13 Karpaty 7 10 9-10

14 Stal Ł. 8 7 13-23

15 Sokół S. 8 6 5-15

16 Stal II M. 8 5 6-21

17 Sokół K. 8 3 7-16

18 Strug 8 3 9-25

1 Błękitni 6 18 32-2

2 Lechia 6 13 20-6

3 Kaskada 6 13 15-9

4 Radomyślanka 6 12 14-10

5 Sokół II 6 12 17-8

6 Victoria 6 10 10-9

7 Kamieniarz 6 10 9-8
8 Dromader 6 10 14-17

9 Brzostowianka 6 8 9-15
10 Pustków 6 7 6-19
11 Żyraków 6 6 7-11
12 Igloopol II 6 5 9-13
13 Sokis 6 5 5-10

14 Głowaczowa 6 3 8-17
15 Atut 6 3 4-20

16 Kolbuszowianka 6 2 8-13

Partyzant 2024

IV liga V liga

Deszcz biegaczy 
nie przestraszył

Dwa słupki Dominika Kędziora Błękitni Ropczyce 
nie zatrzymują się

Deszcz padał od rana. Także tuż 
przed startem. Ale to nie odstraszy-
ło 83 twardzieli, którzy rywalizowa-
li na dystansach 5, 10 i 21 km.

- Nigdy się nie boimy pogody, po-
goda jest zawsze dobra. Dzisiejsza 
też - przekonywała Grażyna Dobro-
wolska.

- Kurtyny wodne zapewnione 
od 1 do 21 kilometra - wtórował jej 
Waldemar Puzio, prezes Dębickie-
go Klubu Biegacza Maratończyk, 
organizatora tego wydarzenia.

Jak tłumaczył, wbrew pozorom 
biegacze lubią taką deszczową aurę. 
Byle nie było burzy i nie biły pioru-
ny, a w tym roku ich nie było.

Mateusz Kutrzuba trochę martwił 
się śliską trasą, że upadnie i się po-
tłucze. Tym bardziej, że nigdy się 
nie oszczędza, biegnie na maksa. 

- Wiele razy startowałem w desz-
czu. Dzisiaj trasa jest trudna, ale 
bieg piękny, wymagający - mówił 
na starcie.

- Wspaniały bieg - mówiła po 
przekroczeniu linii mety Krystyna 
Sumiec z Zabieganych Mielec, choć 
nie wiedziała wtedy jeszcze, że wy-
grała na dystansie 10 km.

Pierwszy raz rywalizowała w Par-
tyzancie, była pod wrażeniem ma-
lowniczych terenów, przez które 
poprowadzona została trasa.

- Ostatnia górka, super - oceniała 
po minięciu linii mety Kinga Mazur 
z Dębickich Gepardów.

Rywalizacja chwilami była bardzo 
zacięta. Najbardziej emocjonujący 
był finisz w biegu panów na 5 km, 
w którym o zwycięstwo rywalizowali 
ojciec z synem: Józef i Piotr Rojkowie. 

O zwycięstwo na 5 km do ostatnich centymetrów walczyli Józef Rojek 
i Piotr Rojek.

Na trasę z uzdrowiska Latoszyn-Zdrój wyruszyło 83 
zawodników. Humory dopisywały im na starcie i na mecie.

Dosłownie o kilka centymetrów szyb-
szy okazał się Józef Rojek (ojciec).

Wyniki Biegu Partyzant 2024 w po-
szczególnych kategoriach.

5 km kobiety: 1. Ewa Marszałek 
(KroSkiremSport), 2. Renata Peca 
(Zalasowa), 3. Partycja Osuch (Mara-
tończyk Dębica);

5 km mężczyźni: 1. Józef Rojek 
(Ropczyce), 2. Piotr Rojek (Ropczyce), 
3. Piotr Antosz (Iwierzyce);

10 km kobiety: 1. Krystyna Sumiec 
(Zabiegani Mielec), 2. Karina Wnęk 
(Dębickie Gepardy), 3. Magdalena 
Lenczowska (Straszęcin);

10 km mężczyźni: 1. Tomasz Cia-
ciek (OCR Team Dębica), 2. Rafał 
Kawa (OCR Team Dębica), 3. Rafał 
Mroczek (OCR Team Dębica);

21 km kobiety: 1. Maria Gaweł 
(Brzeźnica), 2. Jolanta Morawczyńska 
(Maratończyk Dębica), 3. Razina Pio-
trowska (Pustynia);

21 km mężczyźni: 1. Witold Pyc 
(Kowalowa), 2. Łukasz Szlachta (Dę-

Izolator Boguchwała - Igloopol 
Dębica 0:0

Igloopol: Lis - Falarz, Mikulski, 
Pawłowski, Majka - Stefanik, Smo-
ła (82 Adamski), Peda, Tarała (68 
Kurek), Cyganowski (46 Łoch) - 
Buczek.

Żółte kartki: Mikulski, Buczek, 
Smoła.

Gdyby Izolator wygrał mecz 
z Igloopolem, zrównałby się z nim 
punktami i przeskoczyłby go w ta-
beli. To dlatego gospodarze od po-
czątku meczu byli stroną bardziej 
aktywną. Starali się konstruować 
akcje zaczepne, ale podopieczni tre-
nera Michała Szymczaka wszystkie 
rozbijali w dość wczesnej fazie.

Obrońcy Morsów nie popełnili 
poważnych błędów i na przerwę 
obie drużyny schodziły z bez-
bramkowym remisem. Po wzno-
wieniu gry z nowymi siłami 
nacierali piłkarze Izolatora, ale 
znów bezskutecznie. Zdecydowa-
nie groźniejsi byli goście, kiedy 
w końcu postanowili zaatakować 
bramkę rywali.

Wprowadzony chwilę wcześniej 
na boisko Igor Tarała przegrał jed-
nak pojedynek z Dybskim, a Do-

rian Buczek uderzył nad bramką. 
Ten sam zawodnik mógł rozstrzy-
gnąć losy spotkania w ostatnich mi-
nutach gry, ale ponownie zabrakło 
mu precyzji.

Legion Pilzno – Stal Łańcut 2:1 
(1:0)

1:0 Misztal (25), 2:0 Kędzior (48-
k.), 2:1 Makowski (53).

Legion: Stachnik – Pęcak, Re-
mut, Tubek, Mazur – Misztal (55 B. 
Czyjt), Manzo, Kędzior (74 Chmu-
ra), Nytko – Syguła (65 Ptak), Bary-
cza (89 Bigda).

Żółte kartki: Manzo, Tubek.
Od mocnego uderzenia rozpo-

częło się spotkanie w Pilźnie. O je-
go sile w 7. minucie przekonał się... 
słupek, który ostemplował Domi-
nik Kędzior. Gospodarze celność 
strzałów poprawili w 25. minucie. 
Dwójkową akcję z Tomaszem Ba-
ryczą płaskim strzałem wykończył 
Patryk Misztal.

Goście próbowali odgryźć się 
chwilę później. Sam na sam z  Alek-
sandrem Stachnikiem znalazł się 
napastnik Stali. Golkiper z Pilzna 
z wyczuciem wybronił tę sytuację. 
W odpowiedzi kolejną akcję prze-
prowadził Legion, a z półwoleja 
Słysza chciał zaskoczyć Kędzior. 
Tyle że po raz drugi trafił w słupek.

Do bramki gości pilźnieński na-
pastnik w końcu jednak trafił. Po-

mógł mu w tym Piotr Syguła, który 
dał się sfaulować w polu karnym. 
Tej okazji Kędzior nie mógł już 
nie wykorzystać. Ale pięć minut 
później goście zmniejszyli straty. 
Z bliska do bramki piłkę skiero-
wał Makowski.

Nerwowej końcówki Legionowi 
mógł oszczędzić Kacper Nytko. To 
on w 70. min powinien podwyż-
szyć prowadzenie. Zabrakło mu 
jednak nieco szczęścia. I to mogło 
okazać się brzemienne w skutkach, 
bo gdyby nie Stachnik, Stal mogła 
nawet odwrócić losy spotkania.

JAG

Brzostowianka – Błękitni 
Ropczyce 1:6 (1:3)

Bramki: Kowalski (7) – Nalepka 3 
(2, 17, 59), D. Ochał (24), Siepierski 
(48), Wywrót (66)

Brzostowianka: Balasa (66 M. 
Wójcik) - A. Wójcik, Wolański (73 
J. Pocica), Kowalski, Wójtowicz, 
Szymański, Lechwar (70 Gąsior), 
K. Kędzior, Kolman, S. Kędzior (64 
Miazga), A. Pocica (70 Ogrodnik).
Głowaczowa – Żyraków 1:2 (0:2) 

Bramki: Ostaszewski (9) – P. Pys-
katy (17), K. Rokita (21).

Głowaczowa: Machaj - Pierzchała, 
Smoleń (81 Działo), Majewski, Bie-
niek, Kutrzuba, Ostaszewski, J. Bie-
lański, Ryng, Kołodziej (80 Kopacz), 
Ziaja.

Żyraków: Sroka - Węgrzyn, S. Pys-
katy, Kujawski, Papiernik, P. Pyska-
ty, Ciepły, Pęk, Lubera, Ziobro (56 
Matera), K. Rokita (65 Kieta).
Kaskada Ostrów/Kamionka – 
Pustków 2:2 (0:0)

Bramki: Kłak (49-k.), K. Fornek 
(79) – Radecki (65), M. Struzik (77).

Pustków: Matubowski - Śliwa (75 

Jurczyński), Sędłak, Czuba (65 Dra-
gan), Wróbel (63 Radecki), M. Stru-
zik (81 J. Mączka), Kalita, A. Strzałka 
(81 P. Strzałka), Walczyk (58 Ochab), 
D. Struzik, M. Mączka.
Kamieniarz Golemki – Igloopol 
II 0:0

Pozostałe wyniki: Lechia Sę-
dziszów Młp. – Atut Podborze 
7:0, Radomyślanka – Dromader 
Chrząstów 3:1, Sokis Chorzelów – 
Sokół II Kolbuszowa Dolna 1:4, Kol-
buszowianka – Victoria Czermin 0:1.

JAG

O ile napastnik Legionu Pilzno 
miał pecha, o tyle cała drużyna 
już nie, i wygrała ze Stalą 2:1. Tym razem o ofensywnej 

sile lidera przekonała się 
Brzostowianka, tracąc sześć goli.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

bica), 3. Patryk Pociask (Dębica);
21 km patrole: 1. Ganga&Zibi: Gra-

żyna Dobrowolska, Zbigniew Świ-
niuch (Dębica), 2. Koziołki: Elżbieta 
Kozioł, Paweł Kozioł (Dębica), 3. Dę-
bickie Gepardy: Edyta Nauka, Robert 
Świder (Dębica).

Organizatorem biegu był Dębicki 
Klub Biegacza Maratończyk, a jego 
sprawna organizacja to zasługa wielu 
wolontariuszy - działaczy klubu, kie-
rowanych przez jego prezesa Walde-
mara Puzio.

(rys)
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21 września 2024

Sport

1 DAP 3 9 10-1
2 Dąb 3 9 14-7
3 Łęki G. 3 5 2-1
4 Kamieniarz II 3 4 5-4
5 Dragon 3 4 4-6
6 Stasiówka 3 3 10-7
7 Brzeźnica 3 3 10-10
8 Baszta 3 3 2-9
9 Jodłowa 3 2 1-3

10 Zasów/Mokre 3 0 1-11

1 Sandecja 8 22 18-4
2 Chełmianka 8 18 16-9
3 Star 8 16 17-8
4 Podhale 8 16 14-8
5 Korona II 7 14 12-6
6 KSZO 8 14 14-10
7 Wisłoka 8 13 22-11
8 Siarka 7 13 13-7
9 Podlasie 8 13 11-9

10 Wisła II 8 10 17-15
11 Avia 8 10 10-9
12 Pogoń-Sokół 8 8 13-17
13 Czarni 8 8 10-20
14 Lewart 8 7 9-15
15 Wiślanie 8 6 10-13
16 Świdniczanka 8 6 6-13
17 Wiązownica 8 4 8-17
18 Unia 8 0 5-34

1 Legia 6 18 22-5
2 Stal Rz. 6 16 21-8
3 AKS SMS 6 15 24-8
4 Hutnik 6 15 22-13
5 Widzew 6 12 19-9
6 Polonia 6 11 22-9
7 Korona 6 10 13-7
8 Wisła K. 6 7 9-13
9 Jagiellonia 5 6 8-12

10 Wisła P. 6 6 9-20
11 Varsovia 6 6 8-8
12 Resovia 6 5 10-14
13 Górnik 6 4 8-14
14 Cracovia 6 4 8-14
15 Igloopol 6 0 4-21
16 Olimpia 5 0 3-30

Klasa B

Centralna Liga JuniorówLekkoatletyka

Szósta porażka z rzęduNajwyżej Błażej Mróz w oszczepie, 
na podium także jego brat Kacper

Przełamanie 
Dragona

Dominik Kulon (po lewej) jesienią tra�ł czwarty raz. (fot. FB/Avia Świdnik)

Na trzecim stopniu podium w biegu na 600 m stanęła Karolina Wiercioch.

III liga

Kacper Maik ratuje remis

stwami byli przekonani, że to tylko 
wypadek przy pracy. Dlatego z du-
żą wiarą w końcowe powodzenie 
ruszyli do odrabiania strat. I zo-
stali nagrodzeni w 38. min. Domi-
nik Kulon minął slalomem trzech 
obrońców Avii, a później posłał 
piłkę do bramki.

Szczęście uśmiechnęło się do Wi-
słoki także tuż po przerwie. Małec-
ki po raz drugi trafił do bramki, ale 
tym razem sędzia odgwizdał spa-
lonego. Dwadzieścia minut później 
gospodarze dopięli jednak swego, 
a gola głową zdobył Machała, wy-
korzystując podanie Szczygła.

4. Kamila Strzałka (rzut oszcze-
pem) – 29,25

7. Kacper Mróz (rzut dyskiem) – 
27,84

8. Martyna Gil (pchnięcie kulą) – 

8,48 (rek. życ.)
9. Paulina Świst (rzut oszczepem 

– 20,21.
JAG

Wisłoka po raz kolejny 
wyszarpała punkty 
w końcówce meczu z Avią.

Avia Świdnik - Wisłoka Dębica 
2:2 (1:1)

1:0 Małecki (2), 1:1 Kulon (38), 2:1 
Machała (68), 2:2 Maik (89).

Wisłoka: Dziurgot - Geniec, 
Bogacz, Grasza, Czerwiec (69 
Czernysz), Żmuda (82 Strózik), 
Łanucha, Fedan (82 Siedlecki) - Ku-
lon (82 Siedlik), Zawiślak (66 Maik), 
Bator.

W sobotnim spotkaniu niemal 
powtórzyła się sytuacja z wiosen-
nego starcia w Świdniku. Biało-zie-
loni usilnie dążący do odwrócenia 
losów meczu ponownie zdobyli 
bramkę w ostatnich minutach. 
W marcu po karnym Mateusza 
Geńca zdobyli trzy punkty, tym 
razem po trafieniu Kacpra Maika 
urwali gospodarzom jeden.

Podopieczni trenera Bartosza 
Zołotara dwukrotnie w tych zawo-
dach gonili rywali. Pierwszą bram-
kę stracili zanim zdążyli dobrze 
wejść w mecz. Była zaledwie 2. mi-
nuta kiedy Paweł Uliczny obsłużył 
dokładnym pasem Patryka Małec-
kiego, a ten wygrał pojedynek z Fi-
lipem Dziurgotem.

Dębiczanie jakby natchnieni 
wcześniejszymi czterema zwycię-

No i po raz drugi biało-zieloni 
byli zmuszeni do gonienia. Pościg 
tym razem trwał krócej, bo i minut 
do końca meczu było znaczniej 
mniej. Wprowadzony dwadzie-
ścia minut wcześniej Kacper Maik 
uradował grupę najwierniejszych 
fanów Wisłoki, którzy wybrali się 
do Świdnika, dobijając strzał inne-
go zmiennika Jarosława Czernysza.

W sobotę 21 września Wisło-
kę czeka kolejne ciężkie starcie. 
Na Parkową przyjeżdża bowiem 
czwarta drużyna obecnego sezonu 
Podhale Nowy Targ. Początek me-
czu o godz. 16:00.

JAG

Do Tarnowa przyjechali młodzi 
lekkoatleci z 41 klubów wojewódz-
twa małopolskiego i podkarpackie-
go. Reprezentanci MUKLA Dębica 
wywalczyli cztery medale i zajęli 
dziewiąte miejsce w klasyfikacji 
punktowej z dorobkiem 22 pkt.

Najlepsze wyniki indywidual-
ne zanotowali:

2. Błażej Mróz (rzut oszczepem) 
– 29,55 

3. Maria Mądro (pchnięcie kulą) – 
10,94 (rek. życ.)

3. Kacper Mróz (rzut oszczepem) 
– 28,65 

3. Karolina Wiercioch (bieg na 600 
m) – 1;41,36

4. Błażej Mróz (rzut dyskiem) - 
33,20

Wtedy to pokonała Sokół Dębica, 
który po rundzie jesiennej wycofał 
się z rozgrywek.
Zasów/Mokre - MKS DAP Dębica 
0:4 (0:2)
Bramki: Krasoń (19-sam), Sokół 

(35), Ciszek (51), Królikowski (79).
Dąb Żdżary - Baszta Zawada 5:0 
(4:0)
Bramki: Wielgus 2 (4, 45), Madej-

ski 2 (18, 88), Krawczyk (30).
Kamieniarz II Golemki - Brzeź-
nica 3:1 (0:1)
Bramki: Ciurkot (68), Marć 2 (83, 

90+9) - Kitrys (23).
Dragon Korzeniów - Stasiówka 
2:1 (2:0)
Bramki: Jaszcz (4, 30) - Balasa 

(70).
TS Jodłowa - Łęki Górne 0:0

JAG

Escola Varsovia - Igloopol Dębica 
3:1 (1:1)

1:0 Czerniatowski (19), 1:1 Ro-
manowski (28), 2:1 Kasprowicz 
(60), 3:1 Szcześniak (71).
Igloopol: Grzyb - Bujak, Sitek, 

Marszalik (81 Kurowski), Gembal, 
Robak, Romanowski (75 Matyja-
sik), Smoczyński (57 Dębowski), 
Łagowski (87 Furgał), Ryzner (57 
Kożuchowski), Papiernik (87 Cie-
biera).

Żółte kartki: Smoczyński, Gem-
bal, Łagowski.

Przed tym meczem Varsovia 
miała na koncie tylko jedno zwy-
cięstwo, stąd też biało-niebiescy 
mieli nadzieję, że będzie to rywal, 
którego można pokonać. Na boisku 
okazało się jednak, że oczekiwania 
te były płonne. Dębiczanie dorów-
nywali rywalom tylko w pierwszej 

połowie meczu, po zmianie stron 
strzelali już tylko warszawianie.

Największą szansę na otworzenie 
bilansu punktowego Igloopol bę-
dzie miał w tę niedzielę. Na swoim 
stadionie o godz. 12:00 podejmie 
ostatnią w tabeli Olimpię Elbląg.

JAG

Zawodnicy rywalizowali 
w Międzywojewódzkich 
Mistrzostwach Młodzików.

Po raz ostatni na boisku 
ekipa z Korzeniowa wygrała 8 
października ubiegłego roku.

Dębiczanie i tym razem zeszli 
z boiska pokonani, choć zdołali 
trafić do bramki rywali.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Ciężko zapomnieć 
smak kawy u sołtysa
Tomasz Ratuszniak

Pocztówka 
z pozdrowieniami 

z Nowego Jorku wisi 
na mojej tablicy od 

listopada 2017 roku. 

- Kochani, dzisiaj podpisałem umowę na przebudowę ul. Skowron-
ków - bocznej - poinformował na facebooku burmistrz Mateusz Kutrze-
ba. - Kochany, oby tak dalej. Cieszymy się Twoim szczęściem - powinni 
odpisać mieszkańcy. 

- Z tymi śmiećmi to jest też tak, że naprawdę myśmy powinni prowa-
dzić politykę jednak, uczyć mieszkańców wszystkich i siebie też, segre-
gacją śmieci - to już radny Andrzej Bal podczas ostatniej sesji. I musimy 
przyznać, że z tymi śmiećmi, to myślą głęboką i ale i formą wyszukaną 
radny zabłysnął. A może zabłysł? Tymi śmiećmi?

- Może warto by podejść do prezesa Goodyeara, Firmy Oponiarskiej 
i zapytać się dlaczego nie robi opon i nie rekomenduje robienia opon takich, 
które by wytrzymywały 10 lat, 20 lat? Wtedy by była ekologia, oszczęd-
ność. Nikt by nie wyrzucał opon do lasów. Może idźmy w tym kierunku?  
- przekonywała podczas tej samej sesji, w trakcie dyskusji o gospodarce 
śmieciowej, radna Iwona Przydzielska. No ta to się w tej radzie marnuje! 
Przecież to Greta Thunberg i Milton Friedman w jednym. No brylant!

- Panie Ratuszniak. Przez takich 
katolików jak pan smutno się robi 
w tym kochanym kraju. Zasada Pa-
nu Bogu świeczka i diabłu ogarek 
- napisała do mnie kilka lata temu 
Czytelniczka (tak się właśnie pod-
pisała). Nie wiem z czego wynikała 
jej pewność, że jestem katolikiem, 
a nie wyznawcą judaizmu, islamu, 
czy też osobą niewierzącą. Może 
wywróżyła z fusów z porannej 
kawy? Nie wiem. W każdym razie 
bardziej mnie ten anonim ucieszył 
niż obraził i od tamtej pory wisi 
dumnie koło mojego biurka w re-
dakcji, jako jeden z przykładów, że 
nie jesteśmy Państwu obojętni. 

Obok wisi natomiast napisana 
ręcznie fraszka autorstwa Stanisła-
wa Kopacza. Na papierze w kratkę, 
ozdobiona kwiatem. Kilka lat temu 
przekazał mi ją, chyba w Galerii 
Sztuki Miejskiego Ośrodka Kultu-
ry, podczas jednego z wernisaży. 

- Za słowa zachęty serdecznie 
dziękuję i niech pana życie mile 
zaskakuje - napisał, z tego, co pa-
miętam, po tym jak w jednym z ar-
tykułów pochwaliłem jego prace.

Trzecim, równie ważnym ele-
mentem wspomnianej tablicy, jest 
karta pocztowa przedstawiająca 
widok z lotu ptaka na dolny Man-
hattan. W listopadzie 2017 roku 
z pozdrowieniami z Nowego Jorku 
przysłali ją na adres redakcji: Jago-
da Prucnal, Mateusz Zubik i Jacek 
Podgórski, czyli The Flaneurs Piano 
Trio. Zespół wygrał wtedy konkurs 

organizowany przez Golden Clas-
sical Music Awards i w nagrodę 
wystąpił w nowojorskiej Carnegie 
Hall. Od tej pory wiele się zmieniło. 
Muzycy tworzący to trio nie są już, 
jak wtedy, studentami Akademii 
Muzycznej w Krakowie. Jagoda 
Prucnal nosi dziś dwa nazwiska: 
Prucnal-Podgórska i wraz z mężem 
Jackiem Podgórskim uczą w dębic-
kiej szkole muzycznej. Tymczasem 

pocztówka jak wisiała na redakcyj-
nej tablicy, tak wisi do dziś, jako 
bardzo sympatyczna pamiątka.

Dlaczego o tym wszystkim 
wspominam? Bo wielkimi kroka-
mi zbliża się jubileusz 25-lecia na-
szej gazety. Dla mnie oznacza to co 
prawda może nie 25, ale 16 lat, bo 
tyle czasu piszę w OL, współpracy 
z Państwem. No właśnie współpra-
cy, bo myśląc o tych 16 latach nie 
widzę artykułów zapełniających 
szpalty gazety, ale spotkania z ich 
bohaterami. Do dziś pamiętam 
smak mocnej czarnej kawy, któ-
rą częstował mnie u siebie na po-
dwórku Kazimierz Wójcik, były już 
sołtys Głobikowej i jego malucha, 
którym przemierzaliśmy tę miejsco-
wość. Ciężko też zapomnieć smak 
miodu z pasieki Andrzeja Kozika, 
byłego dyrektora Domu Kultury 
w Pilźnie, czy prozioków, które 
w Centrum Edukacji Ekologicznej 
w Stobiernej piekła na blasze Stani-
sława Mormol. Zresztą tych ludzi, 
miejsc i smaków jest o wiele, wiele 
więcej. I jeśli Państwo pozwolicie 
będę kolekcjonował je nadal, choć 
nie wszystkie się da umieścić na ta-
blicy, która wisi obok biurka.

ratuszniak@ol.com.pl 
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